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H  sieci propagandy
^omiinistycznel.

WIEDEŃ OGNISKIEM'AKCJI BOLSZE 
WICKIEJ NA B a l KANIE.

L w ó w , 30 września.
(Cj W  prasie zagranicznej pojawił 

s !ę niesłychanie ciekawy dokument. 
Jesi to śprawozdame uizędującego  
stale w  G enew ie Biura M iędzyna­
rodow ego dla p zeciw działania pro­
pagandzie Trzeciej M iędzynaro­
dów ki z ankiety, jaką Biuro to 
przeprowadziło w  sprawie akcji 
komunistycznej na Bałkanie. Spra­
w ozdanie na podstaw ie zebranego  
inaterjału d ow od ow ego stwierdza 
zatrważający rozrost w p ływ ów  k - 
m unistycznych w krajach bałkań­
skich.

Trzecia M iędzynarodówka — 
czytam y w tem sprawozdaniu — 
do. zła  do przekonania, że Bałkan 
stanowi najlepszy punkt wyjścia 
d'arewolucji holszewickiej w  S trop ie  
środkowej. D latego wykorzystuje 
ona dla swjljbh celów  elem enty re­
wolucyjne w krajach bilkańskich  
i popycha je do w ystąpień, które 
musżą prędzej lub później dopro­
w adzić do w zajem nego stare a mię­
dzy poszczcgólnem i państwami na 
Bałkanie. Z konfliktu tego w  odpo­
wiednim m om encie Trzecia M iędzy- 
nar. dówka skorzysta w sposób, 
kt ry umożliwi w yw ołanie chaosu  
rew olucyjnego w  całej Europ e. 
G łównym  centrem propagandy bol­
szewickiej na Bałkanie jest Wiedeń.

Tutaj, w  dawnej stolicy mu- 
narchji austrjacko-węgierskiej, urzą­
d ziła  Trzecia M iędzynarodówka roz­
maite biura i agencje, kióre kierują 
akcją komunistyczną w  krajach bał­
kańskich. Działają tu m ęd zy in n em i:  
1) Kom itet Bałkański, 2) Centralne 
Komitety (w zględnie filje) partji 
kom unistycznych jugosłowiańskiej, 
bułgarskiej, w  gierskiej i rumuń­
skiej, 3) niektóre Biura Sekretarjatu 
Propagandy dla Europy zachodniej, 
oraz 4) zarzndy niektóńycii giup  
rewolucyjnych macctl ńskich. W y­
chodzi w W iedniu również oficjalny

organ Trzeciej M iędzynarodówki 
„Internacjonalna Korespondencja  
P rasow a11, oraz bogata literatura 
propagandowa, która jest przezna­
czona dia państw bałkańskich, W ę­
gier, a nawet d la'N iem iec i Anglji. 
Ponadto w W ieeniu w ostatnich  
miesiącach odbyw ały sie rozmaite 
konferencje „kornintern między 
innenii konierencja bolszew ickich  
agentów  w ojskow ych dla centralnej 
i w schodniej .Europy. Konfe en oj* 
tej przewodniczył osobiście Egorow, 
szef armji bolszew ickich, a miała 
ona na celu przygotuwać plan akc i  
wojskowej dla Ba kan., i v\ ęgi -r.

W szystkie te fakty, stw ierdzone 
niezbicie przez w spom nianą ankietę 
wskazują, ze Trzecia M iędzynaro­
dówka stanowi dziś najgtoźni.jsze  
niebezpieczeństw o dla pokoju e ro- 
pejskiego. W chwili, gdy L ga N - 
rodów m ozoli się nad wyszukan em

sposobu przywrócenia pokoju, ko­
m unizm  prze całą siłą  do w yw o­
łania przez swoje intrygi nowych  
wojen. Bałkan, który zaw sze sta­
now ił zarzewie n iepokojów i w  k tó ­
rego atmosferze zrodziła s ię  ostatnia 
w elka wejna, upatrzony został przez 
Trzecią M ię d z y n a r o d ó w k ę  jako te­
ren, z którego pożoga wojenna ma 
znów przerzucić się na cały  świat.

Słusznie też Biuro M iędzynaro­
dow e w G new ie w sprawozdaniu 
sw em  dom aga się podjęcia jaknaj- 
sp eszniej skute znej kontrakcji w 
celu zapobieżenia grożącej światu  
katastrofie, a przedewszystkiem  tę­
pienia zbrodniczej akcji, propagan­
dowej i ro poczęcia t j roboty od 
W iednia, stanow iącego dziś, dzięki 
fałszyw ie rozumianej gościnności 
rządu auslrjackiego, jedno z najważ­
niejszych og  isk tej akcji.

Rfesba p. Petniśzewtez] w Genewie,
Komitet 3-ch Rady Ligi odrzucił jego skarte na rząd polski.

G e n e w a  3 0  września. (T eł G. P.) Komitet 3-ch Rady Ligi Na- 
1 rodów dla sp aw miiiejszości narodowej rozpatrywał ska gę komitetu i 

ukraińskiego w schodniej M ałopolski na rząd polski złożoną w  Lidze , 
N arodów w  marcu br. Skarga ta w obsz; r ych w yw odach zarzuciła 
rządowi polskiem u rzekome pogw a cenie traktatu o mniejszościach przez 
uci k szkolnictwa ukraińskiego, prześladowanie prasy, organizacji, sto­
warzyszeń, przez kolonizację wschodniej Małop dski, zakaz powrotu 
em igrantów z Austrii i Czechosłowacji, redukcję urzędników ukraińskich 
i t. p. Jeszcze w  ostatnich dniach w płynęło  około 400 indywidualnych  
petycji mających poprzeć skargę. D .legacja  polska przedłożyła obszerne  
malerjały odpierając argumenty p: tentów braz wyczerpujące dane o | bec- 
nej polityce mniejszości narodowych rządu polsk iego Komitet 3-ch po 
zaznajomi n u się z temi inaterjałani i liberalnymi poczynaniami rządu 
polskiego postanow ił nie nadawać żadnego biegu wymienionej skardze.

Rozstrzygająca bitwa
na froncie Szangaju.

Szansa}, 30 w rześnia. (Tel. G. P .)
„Uirtet Press" donosi. żc na froncie 
Szaii.eaju foczy stę wielka bitwa. Pra- 

| wdbpodubąiu lj)d>.ię io Liwa rozslrzy- 
I EM.iiica. (Uda ann;c po-dkuia s-ę armajS 
I mi i ehr/.iićaia /. s;imol(,unv btniib.i-.MU o- 
I 'kulitiiie wsie. Wciska gubernatora

Crekjapput odniosły częściowe zwycię­
stwo. Wc-jska przcdwuc • /..-tatakow ały 
las Liji Ilu w kierunku na Wu Sung. 
Okręty , wojenne ostrzeliwuią Lin Ho. 
Powietrże jest przepei-nioue odorem r«z 
kiadajacyeli sie trupów. W Szuiiglju wy 
buchiy epidemie.

■Icihi KwolDcja w Brs-
z?iji.

PARANA OGŁOSIŁA NIEZAWISŁOŚĆ.

I ondyn, 30. września. Cl el. G- P.). 
Z Buenos Aires donoszą, że w stanie 
Parana wybuchła nowa rewolucja.
Pow stańcy  pod komendą z rew olto­
w anych  oficerów ogłosili niezawi­
słość Parany jako republiki pod no­
wą nazw ą „Brazileoia" Stłumi ,  nie 
powstania w ym agać  będzie dhiższ-!^ 
go czasu. Na razie powstańcy są pa­
nami sytuacji ć odnieśli poważne 
zw ycięstw o nad wojskami rządowc- 
mi, które cofnęły się na południe.

NAPAL) FASZYSTÓW  
NA WILLĘ PAPIESKA.

Rzym, 30. września (Tel. u .  P.). 
Pomiędzy W atykanem  i rządem 
włoskim przyszło do nieporozumie­
nia na tle napadu bandy 'aszystów  
na willę papićską Gandolfc. Faszyści 
napadli willę w tym celu. żeby za­
wiesić na niej chorągiew z godiami 
Murzy stów. Z' powodu protestu W a ­
tykanu władzo w droży ły  śledztwo.

BRATIANIJ PRZYBYWA  
DO WiEDNIA.

W*edeń, 30. w rześnia- (Tel. G. P.). 
Dnia 6. października br. p rzybyw a 
do Wiednia rumuński p rezy j .  min. 
Bratianu, k tóry  zabawi tu dwa dni, 
przyczem złoży, w izytę  kanclerzowd 
austriackiemu i min. spr. zagr., któ- 
izy  swego bżafcn bawili w B ukare­
szcie.

MORDEkCY ERZBERGERA 
NIE ZOSTANA WYDANI.

W iedeń, ® . wrześnki. (Tel. G. P.). 
Tutejszy T rybunał karny  post mówił 
na wniosek prokuratorii w y d ać  pole­
cenie rninistiowi sprawiedliwości, a- 
by odmówił żądaniu Niemców w 
sprawie wydania pojmanych tu mor­
derców Erzbcrgera. a to dlatego, że 
między temi państwami niema ukła­
du w sprawie wzajemnego wydawa­
nia przestępców.
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Suhcesy f e p e iis l i le  
w fflorolliu.

Madryt, 30. września. (Tel. G. P.) 
Komunikat oficjalny z frontu maro­
kańskiego donosi, że kolujnny hisz­
pańskie posuwają się dalej naprzód, 
złam aw szy opór przeciwnika. W szy­
stkie miejscowości wyznaczone w 
rozkazie dziennym zostały  zajęte. 
Straty są nieznaczne i dotyczą głó­
wnie oddziałów miejscowych.

—-—o------*
O GRANICĘ MIĘDZY IRLANDJĄ 

A ULSTEREM.
Londyn, 30 w rześnia. (Tel. G. P.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby gmin M ac 
Donald zaproponow ał drugie czytanie 
billu w sprawie ustanowienia komisji 
d o  w ytyczenia granic między południo­
wą Irlandią a U isterem . P rz y  taj sposo­
bności Mac Donald w ygłosił dłuższe 
przem ów ienie, w k tćrem  zaznaczył, że 
nie p rzedstaw ia tego w niosku jako lea­
d e r pairnji — E ksprenijer B aldw łn zazna 
czył, że  partia konserwatywna będzie 
głosow ać za bilem , w niesie tylko po­
p raw kę, określającą jasno kom petencję 
komisji deltm itacyjrei — A sąuith imie­
niem liberatpw  zapew nił, że oartja  jego 
będzie również głosow ała za billem.

 T O ——----
’ WIEDEŃ MA ZNOWU AFERĘ.

Wiedeń, 30 w rześnia. (Teł. G. P .) Z 
pół urzędow ych  źródeł donoszą, że za 
CasUgiiunihn, baw iącym  w T ryjeśrie , 
nie wysłano listów gończych. ,,N. W ie- 
nei Journal*' na podstaw ie rozm ow y te ­
lefonicznej z CastigHainTm podaje, że po 
załatw ieniu  spraw  powróci on natych­
miast do Wiednia. „N. W iener Tage- 
biaitt" donosi, że zastępca p raw n y  Ca- 
stig!iar.:‘cgo złożył jako kaucję 100 mi­
liardów  kcicn . Szef b iura  prasow ego 
Cactiglinni'ego dr. L ederer zapew nił, że 
w ystąp i z procesem  o oszustw o przeciw  
redakcji „A rb e te r  Z tg,“.

GORKIJ DOGORYWA.
Wiedeń, 30. września. (Tel. G. P,). 

„W iener Allg. Zeifimg'* donosi z 
Berlina: Stan zdrowia M aksym a
Gorkiego, przebywającego w  jednej 
Z niemieckich miejscowości kuracy j­
nych, pogorszył się w ostatnim czasie  
tak, że lekarze nie mają nadziej! n- 
zdrowienia go.

 o •
OLBRZYMI POŻAR W N. JORKU.

Paryż, 30. września. (Tel. G. P.).
Do „Matin‘a“ donoszą z N. Jorku, że 
olbrzymi pożar zniszczy! w  połud­
niowej dzielnicy miasta około 100 
budynków. S tra ty  olbrzymie.

POŻAR NA DW ORCU W SKIER- 
, NIE WIC ACH.

W arszawa, 30. września- (Z). 
Dzisiaj doniesiono ze Skierniewic, 
ze na dworcu kolejowym powstał 
pożar wagonów, wśród, których spa­
dł się wagon m eblowy dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego p. 
Mierzyńskiego.

 o-----
WYKRADZIONA PRZEZ CYGA­

NÓW.
W arszawa, 30. wrześnią. (Z). 

Z Krakowa dochodzi wiadomość, iż 
w ufzędziie śledczym została  p rzy ­
trzym ana  12-letnia Krystyna Skarb­
ków na, córka profesora gtonn., która 
apowiada, że przed trzema laty zo- 
rutła wykradziona rodzicom przez 
cyganów. W ładze p row adzą  śledz­
two- .

•— - o ------
NIE MIAŁ Z CZEGO ŻYĆ.

W arszawa, 30. września- (Z). 
Posterunek policyjny rzeczny nad 
W isłą wyciągnął z wody samobójcę, 
który zostawił List, że niedawno wró­
cił z Rosji i niema z czego żyć, 
wskutek czego popełnił samobójstwo.

Obrady genewskie.
LIGA PRZYJĘŁA TEZY MIN. SKRZYŃSKIEGO,

Genewa, 30. września. (Tel. G. P.). 
Opracowane przez komisję prawną 
oświetlenie protokołu oraz raportu 
maią bardzo doniosłe znaczenie. W  
sprawie arbitrażu i sądownictwa 
międzynarodowego przyjęte zostały  
zasady, które minister Skrzyński 
podniósł jako niezbędne dla zape­
wnienia opartego na prawie pokoju1 
na zgromadzeniu Ligi dnia 4. w rze­
śnia i na posiedzeniach komisji dnia 
13. i 25. września. Punkt widzenia 
Polski, a mianowicie 1) że sprawie­
dliwość musi opierać się na prawie 
skodyfikowanem w  traktatach, zna- 
nem i niezmiennem i że musi być 
przestrzegahy podział kompetencji 
między instancją arbitrażową dla 
spraw politycznych i inst racją, jaką 
jest trybunał haski dla, sporów  na­
tury). prawnej — został utrzymany. 
Pierwsza teza została stwierdzona 
w raporcie i stanowi interpretację do 
protokołu. Jest jeszcze trzecia kate­
goria sporów, która nie może podle­
gać procedurze arbitrażowej. Są nie-

| mi spory, mające na celu rewizję 
| traktatów i aktów międzynarodowej 
; mocy, albo też spory, któreby kwe­

stionowały obecną integralność te­
rytorialną państw, podpisujących 
protokół. Obie komisje, praw rdcza i 
rozbrojeniowa jednomyślnie stwier­
dziły, że tak z punktu wid-arńa pra­
wniczego jak i politycznego nie było­
by możliwe poddać tych sporów ar­
bitrażowi obowiązkowemu i że myśl 
ta jest tak niewątpliwa, że zbyteczną  
jest ujmować ją w osobny paragraf 
protokołu i stwierdzać w  obecnym  
raporcie.

Druga teza polska znalazła wyraz  
w  tern, że pozostawiono nadal pań­
stwom  do "uznania podpisanie lub nie- 
pedpisanie klauzul fakultatywnych  
trybunału haskiego z zastrzeżeniem  
przewidzianem w  36 art. statutu try­
bunału, co pozwala na ograniczenie 
kompetencji trybunału do spraw  
czysto prawnych, oraz do w ątpliw o­
ści, dotyczących intarpretacjii trakta­
tów. - -  - -

Czego niemcy dsnagajg slg w zamień
za wstąpienie da Ligi Narodów.

ALUZJA DO G. ŚLASKA. — W  OB RONIE TRAKTATU RAPALSKIE- 
GQ. -  TRZEBA TEZ PRZYJĄĆ I SOWIETY

Wiedeń, 30- września. (Tel. G. P.). ! jak kwestji Górnego Śląska, Zagłę-
.,Wiener Allg. Zeitung'* donesi z Pa­
ryża, że memoriał niemiecki nie za­
wiera żadnych specjalnych żądań i

bia Sabry i1 kontroli wojskowej. W  
końcu rząd niemiecki chce mieć za­
pewnienie, że przystąpienie Niemiec

ma formę expose, traktującego o *ao Uiigi Narodów nie zob ow ąże
kwestjach, co do których Niemcy 
chciałyby .otrzymać wyjaśnienia. — 
Przcdewszystkiem  inemcrjał w ska-

Niemcy do wydania jakichkolwiek 
/a jz a d w ń , któreby pozostaw ały w 
sprzeczności z traktatem rqs.\ isko-

zuje na to, że Niem cy powinny być j niemieckim. W  związku z tein wyra- 
w Lidze Narodów równouprawnione i ża memorjaf życzenie, aby Rosja 
z innymi narodami. Dalej zapytuje, jak najrychlej byht przyjęta do Lłgj 
czy wstąpięn!e Niemiec do Ligi ufa- ' Narodów, 
twi rozwiązanie pewnycji zagadnień, 1

Japonja postawiła na swojem.
RADA LIGI NARODÓW UWZGLĘDNIŁA POSTULATY RZĄDU TOKIJ­

SKIEGO.

Genewa, 30- września. (Tel. G. P.). 
Po dłuższych naradach -zdołano o- 
siągnąć formułę porozumienia z de­
legacją japońską. Pow stałe w  zw iąz­
ku z tą sprawą obawy zostały  roz­
wiązane. Postawione przez Japo-nję 
żądanie usunięcia art. 6.*zostało usu­
nięte, natomiast mają być złagodzo­

ne niektóre ustępy tego artykułu i 
dodany komentarz celem zadość­
uczynienia poczuciu sprawiedliwości, 
jakiem przejęta była poprawka ja­
pońska. Debaty publiczne nad proto­
kołem rozpoczną się prawdopodob­
nie jutro.

M a  o Mossul będzie zawieszona?
Genewa, 30- września. (Tel. G. P.). 

Dziś rano w obecności Rady Ligi 
Narodów Lord Parmoore i Tetibey 
przyjęli w imieniu sw ych  rządów  
projekt rezolucji, uchwalonej przez 
Radę. W edług projektu, utworzona 
ma być komisja, złożona z 3 człen-

f ków dla ustalenia granicy pomiędzy 
Turcją a królestwem Iraku. W  ocze­
kiwaniu decydującego ustalenia gra- 

j nicy, Rada Ligi postanowiła, że ,ża -  
• dne przesunięcia oddziałów wojsko­

wych ani z jednej, ani z drugiej stro- 
i ny nie mogą być dokonywane.

Obrona napowietrzna i gazowa
zapew nia

'mocarstwowe stanowisko

Komitadżi odgrażaja sie zamordowa*
n.GTi Aleksandra seibskisgo.

B elgrad^ 30 w rześnia. (T e l O, K ' 
W edług doniesienia ..Poiitik-", m acedoń­
ska organizacja rew olucyjna obw inia c 
zamoruow anie Todora A leksandrow icza 
S erbów . W  odw et na to organizacja po. 
stanow iła  zam ordow ać cały  szereg  naj­
w ybitniejszych osobistości politycznych 
w  B elgradzie. Na liście skazanych  na 
śm ierć znajduje się n a  pierw szem  miej­
scu król A leksander.

Solja, 30 w rześnia. (Tel. G. P .) Zi 
sfer zbliżonych do rządu donoszą, żf. 
iz ąd  butgar»k: zaw iadom ił poufnie rząd 
jugosłow iański o piano ran y ch  przez re ­
w olucjonistów  m acedońskich zam achach 
na w ybitne osobistości w Jugosław ii, 
O becny przyw ódca km itadżich  m ace- 
dońskich P ro to g e io w  w yznaczy ł cz te . 
rech  ludzi do B elgradu, k tó rzy  mają po. 
lecem e w ykonać szereg  zam achów , a 
p rzcdew szystk iem  zgładzić króla. Rząd 
bułgarski ośw iadcza przytem , że zaw ia. 
daniia rząd  jugosłow iański o tych pla­
nach dlatego, żeby  w razie w ykonania 
i-cli nie mógł b y ć  posądzony  o w spóhi- 

- — c----->
O POLSKO-FRANCUSKI TRAKTAT 

HANDLOWY.
P a ry ż , 30 w rześn ia . (Tel. G. Pd 

P rzy b y ł tu z G en tw y  p. H enryk  Tenen- 
bauin, dy rek to r d.ep. m in isterstw a p rze ­
m ysłu .i handlu celem w zięcia udziału 
w rokow aniach handlow ych francusko. 
po!sk'ch. R okow ania, k tó re  p rzerw ano  
chw ilow o z końcem sierpnia, do tyczą 
rew izji Obecnie obow iązującego trak ta tu  
handlow ego i będą w znow ione w nad­
chodzącą środę.

—— o -
FRANCUSKO-NiEMICCKIE KOKO- 

WANIA HANDLOWE.
Paryż, 30. września. (Tel- Q, P.). 

Rokowania francusko - niemieckie, 
mające na e d u  utworzenie modus 
vivendi w e wzajemnych stosunkach 
handlowych, rozpoczną się w dniu 
jutrzejszym. Delegatów niemieckich 
powita premjer Herriot,

ZAINTERESOW ANIE MAĆ DONa L u A.
P a ry ż , 30 w rześnia. (Tel.. G. P .) Moc 

Donald w ystosow ał list do H crrio ta, w 
k tórym  w y raża  życzenie, aby był infor­
m ow any o francusko .  mem. rokow a­
niach gospoda, czy eh i w k tórych  poru­
sza rewwież sp raw y  dotyczące o b rad  w 
G enew ie.

- o —
NALEŻY ZNIEŚĆ PASZPORTY.
Londyn, 30 w rześn ia . (Tel. G. P.) Na 

odbywające)) się tu m iędzynarodow ej 
konferencji dla sp raw y  sw obodnej w y ­
m iany tow aru , przyjęto  rezolucję żąd a­
jącą znłesien a wszelkich barier celnych 
oraz paszportów.

SPÓR O GMACH ROSYJSKI 
W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 30. września. (Tel. G 
P.). Jak donosi prasa tutejsza, rząo 
sowiecki poczynił u Senatu gdań­
skiego pewne starania o wydanie mu 
gmachu dawnego konsulatu rosyj­
skiego, zajętego obecnie przez ro­
syjski Czerwony Krzyż. Starania te 
pozostają w  związku z zamiarem u- 
tworzenia w Gdańsku w  najbliższej 
przyszłości konsulatu sowieckiego.

NIE CHCĄ PRACOW AĆ  
12 GODZIN.

Berlin. 30- września. (Tel. G. PJ. 
Jak donosi „Voss Zeitung" z Koio-nji- 
organizacja górników nadreńskiego 
Zagłębia w ęglow ego wypowiedziała  
układ, przewidujący 12-godzinną 
szychtę i przeciętne wynagrodzenie 
5.?5 marek. Zażądała ona powrotu 
do 8-godzinnej szychty, oraz pod­
wyższenia wynagrodzenia. Sąd ar­
bitrażowy odrzucił te żądania prze­
ciw głosom  przedstawicieli robotni­
ków.
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Houy M i i j  przemyski.
Rzym, 30 wrześiiiia. (Tal. Q. P.) P a ­

pież m ianow ał ks. Anatola Nowaka bi­
skupem obrz. łaclńsllóego w  Przemyślu,

Tydzień akademika.
Zebranie organizacyjne komitetu ob yw a, 
tefskiego/ — Komitet podzielił się na 
sekcje i w  najbliższych dniach rozpocznie 

prace.
L w ów , 30. września.

(jp.). W e w torek , 30. bm. o godz, 5. 
1 cpotudniu odbyto  się w sali Jn iw aM y - 
TL-tu Jana K azim ierza zebran ie  organ iza­
cyjno Komitetu obyw atelsk iego „T ygod­
nia A kadem ika", w  którcm  wzięli udajat 
na.n. ybitmiejsi p rzedstaw iciele obyw ate l­
s tw a  lw ow skiego, rek to rzy  w szystk ich  
w yższych uczuini, reprezen tanci prasy  
itp. Zebranie zagai i rek to r Un-iw. J. K. 
dr S ieradzki, poezem  oddał glos p rze ­
w odniczącem u Woj. Komitetu Pom ocy 
Mffdz,. akadem ickiej, dr. H am erskiem u. 
Prof. H am erski p ized s taw d  plan akcji, 
zakreślonej przez N aczelną Rade po­
mocy akadem ickiej w W arszaw ie, k tóra 
ma obejmov. eć cało państw o. Zebranie 
uchw aliło zaprosić do P rczyJjum  bonoio- 
w ego kom itetu ks. n rcyb j T w ardow skie­
go i ks. a rcyb . T headorow icza, w oje­
wodę Zimnego, Dow. O. K. VI. gon, 
M alczew skiego, rek to ra  S ieradzkiego, 
rek to ra  W ątorkn, rok t N iem czyckiego i 
pie-z. Neumanna. Do sk ładu prezydium  
kom itgnj zaproszono dra  H am erskiego, 
prof. H albana, w ioepr. dr. S tahla, gen. 
Tliulliego, d ra  G odlew skiego, prez. C zer­
w ińskiego, akad. M oni.ubettiego i d ra  
G tażew skiego.

K oimtet podzielił się na  6 sekcji: 
komisję organizacji, kom . propagaikly , 
kom. lotcrji, kom. zbiórek, kom. przed- 
: iębio istw  i kom. znaczków . Sekcje w 
n-.jbl;zszych dniach mają się zorganizo­
wać i rozpocząć sw ą  pracę we Lwow ie 
i na prow incji, w zrozum ieniu, że od re - 
żnliatu. jaki da „Tydzień A kadem ika", 
zależy umożliwienie ubogiej mlofl/jieży 
tkadem ictóej prow adzenie  stud iów  w 
;yiii reku.

— —u-----
P. NOSOW1CŻ GEN. DYRFKTO- 
RŁM FIRMY CEZAR WOH1 HEIM-
CI elefenem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 30. września. (Z). 
Donoszą tu z Katowic, że władze 
sądowe zastanow iły dochodzenia 
przeciwko członkom firmy Cezar 
Wohlheim, podejrzanych o fałszow a­
nie zeznań podatkowych. Natomiast 
władze skarbowe w swoim zakresie 
prowadzą nadal dochodzenia. Ró­
wnocześnie słychać, że generalnym  
dyrektorem firmy Cezar Wohlheim  
został zamianowany b. minister ko­
lei Nosowicz, przebywający obecnie 
w e Lwowie, P. Nosowicz był da­
wniej prezesem dyrekcji kolejowej w  
Katowicach. '

C z y t a c i e , S z c z o t a

Banifo z do(! Łunmoa została osaczona.
TAKŻE NA CZELE W OJEW ÓDZTW A POLESKIEGO STANIE GE­

NERAŁ.

DOTĄD ARESZTOWANO  
34 BANDYTÓW.

W arszawa. 39. września. Fel. G. 
P.). , Prz. Wfccz." donosi, że banda z 
pod Łuniiica została całkiem osaczo­
na. Ze w szystkich aresztowanych  
zatrzymano pod strażą 34 ludzi, 6 u- 
jęto z bronią w reku. s  przekazano 
sądowi doraźnemu, gdyż udział ich 
w napadzie został stwierdzony ci oku- 

‘r-i entami,

BITWA, TRWAJĄCA KILKA 
GODZIN.

W arszawa, 39. września. (Z). 
Z Wilna donoszą, że w szystkich are­
sztowanych bandytów przekazano 
sądowi doraźnemu. W czoraj część  
bandy usiłowała przekroczyć granicę 
sowiecką, przyeżenl w yw iązała się 
formalna b itva, trwająca kilka go­
dzin.

LIKWIDACJA AKCJI POŚCI­
GOWEJ.

W arszawa, 39. września. (Teł. G. 
P.). Akcja pościgowa za bandytami 
z pod Łnnińca zostanie zlikwidowana 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym. Ze
strony w ładz poczyniono, aby wynik  
jej był jak najpomyślniejszy.

DLA ŻOŁNIERZY ODOWlEDNIEM  
POMIESZCZENIEM SA TYLKO 

KOSZARY.

W arszawa, 30. września. (Z)- 
W ładze cywilne i w ojskowe doszły  
do wniosku, że żołnierze kwatero­
wani na kresach, demoralizują kwa­
tery po chałupach wiejskich i dają 
m o ż n o ść  do stykaira się z przemyt­
nictwem. W ładze opracowują, pro­
jekty budowy całego szeregu dorii-

kćw, któreby pow iększyły zarówno 
łańcuch  oDecnych posterunków gra­
nicznych i dały miejsce mieszkania 
żołnierzom.

KORPUS OChRGNY POGRANICZA 
NA WSCHODZIE.

W arszawa, 30. września. Tel. G. 
P.). Gen. Minkiewicz, który organizu­
je korpus ochrony pogranicza na 
W schodzie, ośw iadczył dziennika­
rzom, że straż graniczna będzie orga­
nizacją stałą, opartą na ustroju woj­
skowym . Konieczne jest zbudowanie 
już w  roku bież. koszar dla stiaży  
pogranicznej, ponieważ kw aterow a­
nie po chałupach wiejskich daje stra­
żnikom możność stykan ii się z prze­
mytnictwem i demoralizuje. Kandyda 
ci, zgłaszający się do służby w kor­
pusie pogranicznym, stanowią mate­
riał pierwszorzędny. Korpus pogra- 

j Tliczny rozpoczyna sw ą służbę z 
' końcem października.

NA MIEJSCE P. DOWNAROWICZA.
(Telefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa, 30. września. (Z). 
W  kołach parlamentarnych kursują 
pogłoski o mianowaniu na stanowisko  
w ojewody w miejsce p. Downarowi- 
cza gen. Norwid-Neugfibauera, lub 
Berbeckiego,

NA SAMOCHÓD DLA FO LICJI.

W arszawa, 39. września.. (Z). 
Rada miejska w  Grodnie uchwaliła 
w yasygnow ać 500 złotych na kupno 
samochodu dla miejscowej komendy 
policji. Dobrze byłoby, aby inne miia- 
sta poszły za tym przyitładenf, k tó -' 
ry z pewnością .wyjdzie bezpieczeń­
stwu publicznemu na dobre.

Przeciw b a it a p s t w n  Sowietów ‘
KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI POTĘPIA METODY BOLSZEWI­

CKIE.

Londyn. (Fel. wł. G. R.). W te­
atrze „Muzeum" odbyła się wielka 
uroczystość ku uczczeniu 60-tej ro­
cznicy założenia pierwszej m iędzy­
narodówki przy ud/iaie licznych mi­
nistrów, posłów i reprezentantów  
rozmaitych krajów. Podczas uroczy­
stości odczytano wielki manifest ko­
mitetu w ykonaw czego przeciwko

barbarzyńskim metodom sowietów, 
stosowanym  wobec socjalistów w 
Gruzji. Manifest podnosi, że bolsze­
wicy dąża do zupełnego wytępieni^ 
socjalistów nietylko w Gruzji, ale 
wogóle w Rosji i prześladują ich w 
sposób wprost okrutny. Manifest 
kończy Się potępieniem rządu sow ie­
ckiego.

Otrzymamy 150 wagonów 
zboża ru r  lińskiego.

TAK DONOSI PRASA RUMUŃSKA.
Bukareszt, 30- września. ( Fel. G. 

P.). P rzew idyw any jest w  r.ajblż- 
rzych dniach w yw óz 150 wagonów 
zboża i tartego drzewa z Bukowiny 
do Polski.

SEJM GÓRNOŚLĄSKI ZAPROTE­
STUJE PRZECIW „LAPSUSOM“ 

P. MAC DONALDA.
W arszawa, 30. września. Teł. G. 

T-). Sejm śląski zbierze Me 3. paź­
dziernika. Posłow ie polscy wystąpią 
w nim z deklaracją w sprawie słyn­
nego dwuznacznego oświadczenia 
Mac Donalda w sprawie G. Śląska. 

 o------
DWA NOWE DZIENNIKI 

W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 30. września. (Z). 

Dzisiaj ukazały się w  W arszawie 
dwa onwe pisma, które kosztują po 
1C groszy, a mianowicie • Nowiny po­
lityczne i finansowe", których w y ­
dawcą jest Adam Nowicki, oraz . Sto­
łeczny Kurjer Wieczorny", którego 
w ydaw cą jest Zygmunt Augustynski, 
redaktorem zaś Stanisław Zacharja- 
aiewicz. „Kurjer W ieczorny" ukazuje 
się punktualnie o godzinie 12 w po­
łudnie

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY POL  
SKIEJ W KONSTANTYNOPOLU. 
Konstantynopol, 30 września. (Tel G. 

P.) Na ogólne żądainie wystawa zostata 
przedłużoma do 11 października.

Z a w i n d o u i i e n i e !
P racow n ik  koi-U utrów , p łaszczy  

i fu ter dam skich  :

A n d n e la  Pe lczar?
B atorego  2 2 , I. p.

poleca się nadal łaskawym 
7082 względom .Sz P T- Klijentati.

i i"    M-M- ..., . . HM III...
Bibljoteka pisarzy żydowskich
pod r d a k ą ą  S. W o ik o w icza  (w języku 

polskim)

Ukazał się l-szy tom

s t a t k i  Komiwojażera
genjalnego hum orys ty  żydowskiego

Szolem Alejchema
w przekładzie i z p rzezm ow ą Jakóba  Ap- 
p nsziaka. — W ytw orne  wydanie.  Książkę 

ozdooił  a r l  m, I. Ty koi iiiski.
Do n a b y c ia  we wszystkich większcch Księ 

ga rn iacb  i kjosk ch ko le jow ych  Tow.
, ,R U C H “ . 7U8J

Wydawnictwo ,.SJL F K tIJS“
, S a r s z a m a ,  A '. JEROZOLIMSKA 93-29

MEBLE STYLOWE
-  POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE -

FRANCOS i S - Legjonów 19.
W Ł A S N A  W Y T W Ó R N IA  MEBLI K L U B O W Y C H

1 1-
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C O  M O W I N E M O :

Handlarz słońca.
Mży deszcz jesienny bez końca, bez końca... 
N iebo szarem i obciągnię e plótny,
Zamknąłem buaę sw oją, nandlarz słońca,
N ie mam towaru a w ięc jest nr smutny.

M yślę o szczęścia  mintonycn godzinach,
Na które słońca patrzyła się krasa.
Mój rym gra dzisiaj jak muzy a w  kinach 
Jeden do Sasa a drugi do łasa.

Lecz kiedy chmury rozstąpią się rude 
Pod siłą w.atrów, k!ó e dmą jak miechy, • 
Rozbiję znowu swą w ędrow ni budę,
Aby sprzedaw .ć wam słońca uśmiechy.

Minister i!itsois!ii we Lwowie,
PAN MINISTER NA OBIEDZIE W  RATUSZU. ~  HERBATKA U W OIEW ODY. 
— ODJAZD DO STANISŁAWOWA. — POWRÓT D u  LWOWA I ODJAZD DO

WARSZAWY.

Polsna musi zasludić 
> w Rudzie Ligi Narodów.

L w ó w , 30  września.
(C.) Sprawa bliskiego już w s tą ­

pienia N iem iec do Ligi Narodów  
;stanow i od kilku dni przedmiot 
'bardzo żywej dyskusji w zagrani z- 
ncj prasie politycznej. W dyskusji 
tej podniesiono ostatnio kwestję, 
która dotyczy bezpośrednio Polski, 
a to w  związku z podniesio»em  
przez Niem cy żądaniem przyznania 
im stałego m iejsca w Radzie Ligi 
Narodów. M ianow icie dw a tak po­
ważne I w p ływ ow e dzienniki fran­
cuskie, jak „T em ps“ i Journal des 
Debats", w ystąpiły  równocześnie 
z artykułami, w którycn podkreślają, 
ł e  w  razie przyznania Niemcom  
stałego miejsca w  Radzie Li . i, mu­
siałaby dom agać się takiego sam e­
go m iejsca dla siebie Poiska. Mu­
siałaby zaś dom agać się tego dla 
tej przyczyny, że po wejściu N ie­
miec do Rady Ligi m ogłaby w y­
tworzyć się  taka sytuacja, iż na 
w ypadek podniesienia przez Niem cy  
spornych spraw polsko-niem ieckich  
nie byłoby nikogo, kto m ógłby bro­
nić interesów  Polski.
. Poruszona przez w ym ienione  
dzienniki francuskie kw eslja jest 
istotnie bardzo ważna i naprawdę 
doniosłego  znaczenia, lecz nietylko  
w  tem ośw ietleniu, jakie nadano jej 
w  zacytow anych wyżej artykułach. 
Przyznanie Niem com  stałego miej­
sca w  Radzie Ligi naruszy pow a­
żnie dzisiejszą rów now agę sił 
i w p ływ ów  na terenie Ligi. Nie 
ulega bowiem  najmniejszej w ątpli­
w ości, że, znalazłszy s ę  w  Radzie 
Ligi, N iem cy pójdą ręica w rękę 
z Anglją, która w ostatnich czasach  
uprawia zupełnie n iedozw oloną po­
litykę filoge m ańską, a jednocześnie  
radaby w pływ y Francji w 1 Lidze 
zredukować do minimum. D la teg o : 
iteż aclwokatuje ona tak gorliwi? 
Niem com  na terenie Ligi, dom aga­
jąc się jaknajrychlejszego w stąp ie­
nia ich do Ligi, w  której zcze 
podczas konferencji londyńskiej 
przyrzekła im uprzywilejowane miej­
sce. Anglja rozumie bow iem  bardzo 
dobrze, że N iem cy wzm ocnią jej 
stanow isko, a z niem także je: j 
w pływ  w  Lidze, osłabią zaś tem ] 
sam em  stanow isko i w pływ  Fran- I 
cji, z którą Anglja, mimo w szyst- . 
kich dyplom atycznych serdeczności, 
w  ciągłej pozostaje rywalizacji.

W ejście Polski do Rady Ligi 
pokrzyż w ałoby te w szystkie pro­
jekty i zam ysły, zapobiegłoby bo­
wiem zachwianiu się dotychczaso­
wej rów now agi w  łonie tei naj­
wyższej magistratury na terenie Ligi 
pomimo udziału w niej Nielbiec. 
Dlatego też udzielenie Po sce sta­
łego  m iejsca w  Radzie Ligi staje 
się  dziś koniecznością ze wzg'ędu 
na dalsze praw idłow e funkcjono­
wanie tej doniosłego znaczenia 
instytucji poii ycznej międzynaro­
dowej. O czyw iście leży to  również 
w  naszym  własnym  interesie, gdyż 
mając stałe miejsce w Radzie Ligi, 
będziem y mogli tenu skuteczniej 
bronić s~raw  naszych. A z w stą­
pieniem  Niem iec do Ligi sp osob ­
ności ku tema b ę d z i a ż  za wiele, 
gdyż oiewątpliwem  jest, że Niem cy  
nie ustaną ani w swej robocie szko­
dzenia Polsce na każdym kroku, 
ani też w  sw ych dążeniach do „od­
zyskania" utraconych skutkiem w oj­
ny terenów i ur gulow ania swych  
granic wschodnich. Polska musi 
w ięc mieć sw ego stałego reprezen­
tanta w  Radzie Ligi, żeby mogła

Lwów, 30. w rześnia1.
Na obiedzic. w ydanym  na cześć p. 

M inistra Sikorskiego pr^ez Radę ni. 
Lw ow a, w odpuwied>zi :na przem ów ienie 
prez. Neumanna, w ygłosił p. M inister 
mowę, w której dziękując za serdeczne 
przyjęcie jakie go spotkało w  naszein 
mieście, w yrazi! dumę z tego powodu, 
że zaliczony za s ta ł w  m ow ie p. p rezy ­
denta  do obyw ateli L w ow a.

P rzy taczam y  tu jego słow a1 tak  za­
szczy tne dla naszego  grodu:

P rzed  wojna, kiedy do  czynu o ręż ­
nego przygo tow aliśm y  się, czy  to po­
lem, w mom encie zdradzieck iego  n ap a ­
du, lub po ten czas. k iedy k aw aleria  
Budienncgo siifewala przed bram am i 
m iasta, hasja  w ypisane nu naszym  
krzyżu ,,V;rtu ti M ilhari", „O jczyzna i 
H onor" znajdow ały  penie ucieleśnienie. 
To jest ta  w ielka siła, k tó rą  ten gród 
o-rląit k resow ych  reprezentu je , m oralna 
siła nipżimszcżalna, k tó ra  i o p rzyszłości 
zadecyduje. L w ów  za czasów  Jagiello­
nów , m ający „najm ędrszą R adę“ , sko­
p a ł  w  sobie pięć w ielkich szlaków  han ­
dlow ych, by ł centrum , w  którem  ognis­
kow ało  się życie w szelk .ego rodzaju. 
Jestem  przekonany, iż dzięki rycerskim  
zaletom  obyw ateli, dzięki temu położe­
niu m iasta, o p rzyszłość  L w ow a może­
my być  spokojni.

W  m owie Pana P rezy d en ta  uderzała 
pew na nuta, silniej jeszcze akcentow ana

tam każdej chwili bronić sw ych  
interesów.

N ależy się jej zresztą mi jsce  
w Radzie L i;i iów n ie  dobrze, jak 
Niemcom, a jeżeli nie uzyskała go  
dotychczas, to naprawdę przede- 
wszystkiem  «Hafego, że sama o to 
nie aabiega'a. Z pewnej strony pod­
noszono m ianow icie do niedawna 
jeszcze, że Polsce nie powinno nic 
zależeć na m ejscu w  Radzie Ligi, 
gdyż nic na tem i tak nieskorzysia. 
Obecnie jednak nawet ci, któ­
rzy lekceważyli dotychczas Ligę, 
przekonywują s ię  coraz bardziej, 
Sc w pływ  jej potężnieje, a ona sa­
ma u ia s a  ao znaczenia instytucji, 
w której ro/strzygać się będą iosy  
poi tyki świata.

Z tego też pow odu w ejście  
Polski do Rady Ligi jest dziś p ie r w  f

w rozm ow ach p ryw atnych , afc Rząd nie 
dba. O' polskość L w ow a, że jej nie do­
cenia. Od powiem na  to: panow ie m acie 
sw e p raw a, m acie dokum enty jeszcze 
od c/Asów Jag iełły , w  k tó rych  jest po­
w iedziane, że „L w ów  p rzy łącza  sję do 
Rzpi.tcj i że nigdy nie będzie _ oddamy 
.żadnemu innem u panu ani księc:u“.

Jak o  członek R ządu odrodzonej 
Rzplltej mogę Panów  zapew nić, że nie 
znajdzie się tak: rząd , k tó ry b y  m ógł o 
tc-m zapom nieć. P am .ę ia  o tem  r ząd pre 
m jera G tabskiego. Jes tem  przekonany , 
i nie potrzebuje tego tłum aczyć, że  
ezem  byliście w  przeszłości, tem  pozo­
staniecie i na p rzyszłość. ^ w ięc w etyl- 
ikio o sto ją  polskości na krę-chodz^, ale : 
puklerzem , tw ierdzą, w  znaczeniu s tra -  
■tegicanem, politycznem  i gespodarezem .

Po obledzie w ratuszu udał się p. Mi­
nister do W ojew ództw a, gdzie p. W o ­
jew oda Zim ny podejm ow ał znakom itego 
gościa herbatką.

O godz. 5. rano p. M inister w y je­
chał sam ochodem  do S tan isław ow a, 
(szczegóły  pobytu p. M inistra1 w S tan i­
sław ow ie podaliśm y w e w czorajszym  
num erze „G azety  Porannej").

W czoraj w ieczorem  w rócił p. Mini­
ste r do L w ow a, skąd  odjechał z pow ro ­
tem  do W arszaw y . Na w yraźne życze­
nie p. M inistra, zaniechano oficjalnego 
pożegnania na  dw orcu.

szorzędnym n a p ra w d ę  postulatem  
naszej polityki m ocarstwowej i d o ­
brze się  s ia ło  ż i  problem ten p o­
ruszyli inni, że porusz ła go  mia­
now icie prasa francuska, Św iadczy  
tc m ianowicie, o km , że w e Francji 
zdają sobie dokłaanie spraw ę z waż­
ności i znaczenia udziału Pol ki 
w  Radzie Ligi, szczególn ie teraz, 
gdy do tej Rady mają wejść N em cy  
i że ze strony Franc i mamy w  tej 
spraw ie zapew nione poparcie. A 
w szystko wskazuje na to, że także 
w samej P o lsce panuje dziś zgodn  
już opinja pod tym w zględem , żę 
już nietylko nowęm  prawem , lecz 
także dobrze rozunFam m  obow iąz­
kiem jest dążyć do uzyskania s a- 
łeg o  miejsca w  Radzie Ligi jedro  
cześnie z Niemcami.

Z  ssh  sądowej.

Mloiocieni komuniści 
przed sądtm.

Lw ów , 30 września.
H) W czorajsza tozprawa rozpo­

częła się przes'uchaniem aspiranta 
oiicji Łabiaka, na którego pizy- 

jazd trybunał trzy doi czekał. Ze­
znania świadka d a ły  jednak pew  e 
rozczarowanie. Nie zeznał on w ła­
ściw ie niczego stanow czeg . O po­
w iadał h storję aresztowania oska  
rżonych i dochodzę i policyjnycli w 
tej sprawie, przeczą: kategorycznie 
akoby podczas przesłuchania nad 

oskarżonymi się  znęcał, Następ i e 
wciągnęli •. b o if ty  św iadka w o- 
gień krzyżow ych pytań, na któie 
odpow iadał on po dłuższym nam y­
śle  i barJzo ostrożnie. M. i. przy­
zna! św iadek, że nie sp isyw ał wcą  
1 protokołu z przeprowadzonych  
rewizji. Pytanie, czy postępow ań  
takie je :t Zgodne z przepisami u- 
staw y, przew odniczący trybuna tu 
uchylił. Obrom  a dr. L n-. au zapy- 
tu e św iadka, czy w ie o tem, ze 
o s  arżon m przed um ieszc en c-ir. 
ich w  celi odebrane sz: urowadł 
do bucików  i szelki. Cdy św iadek  
pytanie to potw ierdza, z *  y uj 
obrońca dalej, czy św  adek w ie  o 
iem , z jakiego pow o. u to się sta­
ło , św iadek c d y o w ir d i na to w y ­
mijająco, twierdząc, że t:ie należy  
t<p do niego, lecz do zarządcy w ę- 
ztenia.

Przesłuchanie św iadka trw ało  
przeszło godzm ę. N astępnie z a p y ­
tuje przew odniczący trybunału o- 
sksrżonych, c .y  św iadek  zeznał 
orawdę. P ierw szy wstaje oskatżony  
Brecher i w oła donośnym  głosem: 
„Pan komisarz w szystko  skłam ał,
0 w szystko  tj epraw da". D  ugi 

oskarżany, są h a d  ZJ echera, woła 
donośnym  g łosem : „To w szystko
kłam stwo, ręce pana -kom isarza  
powalane są  moją krw ią11. P rze­
w odniczący trybunału kończy t<; 
scenę uw agą, że oskarżeni maji
1 rawo odpow iedzieć, czy mówi! 
prawdę czy nie, w strż/n  ać s ę 
m uszą natom iast cd  w sz .lk ich  
d al.zych  uwag. W szyscy  oskarżeni

św iadczyli następnie kolej o, ze 
św i dek zegnał nieprawdę.

Prokurator Państw a zastrzega  
sobie co do E P echer; ś c !ganie g  
za zbrodnię oszczerstw a p op ełn io ­
nego na kom. Łabiaku, poc em 
świadka zw olniono. P .zew od n i-  
ęzący tryb ma u przedkł da na­
stępnie prokuratorowi Państw a i 

| obrońcom 19 pytań w  kierunku 
| zbrodni zdiady głów nej i zbrodn. 

szerzenia nienaw iści i pogardy 
p izeciw  Państwu. Obro cy doma 
g a rą s ię  pytań dalszych w kierun­
ku przekroczenia przepisów  o kol­
portażu. Frokurator Państwa w szyst  
kim w niosk m obrony się sprze­
ciwia. Trybunał udaje się  na na­
radę w spraw ie w n iosk ów , posta­
w ionych przez obronę.

Dr. »Ł, M M I
powróci! I ordynuje jak zwykła

& w , Z o f i i  I O .  7032

N a  R j l y t h
Towi ,ry Sukienne, plu-zą j e d w a b n e  
płótna, zefiry, kołdry i t. d. po cefctch 

gotów kow ych tylko u firmy

6753 „ i M H U S I t r

L w ó w ,  ( S o b i e s k i e g o

Dyrekcja S S. „Fanto" przenosi się do Lwowa.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 30. września. 
* Centralna Dyrekcja Sp. Akc. 
„Panto" ma jeszcze przed zima zo­
stać stąd przeniesioną do Lwowa, 

W  W arszawie zostanie generalna 
reprezentacja tej firmy naftowej.

W  ten sposób stanie się Lwów  
siedzibą niemal w szystkich naipo- 
ważniejzych przedsiębiorstw nafto­
w ych w  Polsce (,,Nafta“ — „Gali­
cja" — Sp. Akc. dla Przem. Naft. 
„Pncmje.r" — „Dąbrowa" i i-).
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P a r a sd
Zwtófiity w  sobie m izantrop docze- 

ifcal się p i*ecieź^godzuiy  sw ej popular­
ności. O czyszczony z kurzu, k tórym  le t­
n ia  pokry ta  go bezczynność, w ypro sto ­
w ał sw oje trzeszczące, druciane nosi i 
z  pod pyłu zim w yciąga zm urs:a łe  
w spom nien ia ..,

K tóryż to już raz pow ołują go do 
ży c ia?  Jakże  burzkw e prza-szcjf koleje 
w' sw ej młodości! N aprzód by ł w łasno­
ścią studenta:, k tórem u kupiła go cio tka 
za  dobre św iadectw o. Wikirótce jednak 
poznano się na .ego praw dziw ej, jedw a­
bnej, w artości i p rz e s z e d ł do rąk  jakie­
goś przem ysłow ca. O dtąd po każdym  
p o b y c e  w jakiejś kaw iarni, znajdow ał 
now ego w łaściciela, aż. został w łasno­
śc ią  pew nego uanKiera.

T ak było, póki się nie podarł..
W ted y  zo b acz :! pew nego dnia naj­

w yraźn ie j, jak  ręk a  jego  praiwego w ła ­
ściciela po trąć  ła go cbojętnile, w y b ie ra ­
jąc w  kawiarń,: :nny, nowy' i lśn iący, pa 
rasol. Potem  był świadW enł aw an tu ry , 
w czasie k tó re j jakiś pan po trząsa ł nim 
z  pasją, w ykrzyku jąc: „G o'' taki s ta ry  
g ra t?  T o nic mój“ W  rezu ltacie  pan te.n 
zab ra ł go, ab y  go zam ienić naza ju trz  — 
w  innej kaw iarn i.-

Dziś w yszed ł parasol na! zalane de­
szczem  ulicę, po M óroj spacerow ało  już 
dużo parasol,i i parasolek. B alansującym  
krokiem  starego  lowejasa. podszedł do 
jakiejś m łodej sąsiadki z nieprzysto jną 
rącizką i począł ją zaczepiać swoimi w y 
stającym i, drutam i:

— Nie uw aża Parni, że z nas by łaby  
dobrana para!

— S ta ry  para lityk  — zaw oja ła  ona.
—  Głupia parafianka — odpow ie­

dział on — i poszli dalej w  przykładnej 
zgodzie.

Biuro węglowe
M .  B ł a ż e j

7077 Kopernika 10
p o ? e e a  ?3?Ę?5!iEl p r i m a  
g Ó P f l  ś 'ą & k i  z  r z e t e l n ą  

( fu  t a w .4 < l«  d o n s ł i t f

hÓAR^CLMAZU
7079 S o c ie t a łe  A i o n > m r

Bucuresłi (Romania)
„Jl/Tyn O lm azu' Tow. Akc 

Bukareszt (Rumunia),
K ą jn o w i ze  u i - z n d z e n ja ,  p r o d o k e j a  

d z i e n n a  1 5 9 .0 0 0  k lg .

Pragniemy nawiązać stosunki 
z ^'iekimi fltmami w Polsce, 
które importują mąkę. - Poszu­
kujemy zabtępców dla różnych 

^większych m ejscow. w Polsce.

Zbiorowy kurs gry na m a n d o l i n i e  
i s k r z y p c a c h  p a  z n i i . n u j  
o e n i e  z gw arancją płynnej gry 

z nut w 16 1 kejach rozpoczynam 6. pa­
ździernika, Z g ł o s z e n i a  c r d z i e n c i e  
D l 4 —7  p o p .  p l a o  SERW  A S tO Y flS itl

10. II . p  e t r C .  7014

m  imtusNt i  p i
Czwartek 2 Października 1924.

t e i  i i i  i l u  i i .  t i i i i m i
POLA NEGRI,

•O ii

Prjmadomia Teatrów

Ma^yc* ńskiego w  P e te rsbu rgu , G rand Ó- 
p e ry  w  P a ry żu , La Scali w  M edjolanie, 
Covemt — G arden w Londynie, M etropo- 
poMtain O pery  w N owym  Jorku, Monte 

Garlo itd. — B ilety u S eyfartha .

Idtis■ o kwestje sporne .nędzy Polska i  Czaciiosłowacją.
G e n e w a . 30 września. (Teł. G. P.) Pom iędzy rr;inLtr:m S'rzyń- 

skim a ministrem Beneszem  osiągnięte został.' orożum ienie, w  kiórem  
ustalono j-rogram prac zmierzających do załatwienia w szystkich spraw  
interesujących oba państwa częściow o om ów ionych już w  ; oprzednich  
uktadacii me ratyfikowanych i częśc iow o  nowych. Obaj muniGrowie po- 
s anow ili n iezw łocznie ogólny zakres spraw podzielić na szereg kwestji. 
U stilon o  m etody p acy a dobra obustronna w ola dojści P g o  porozu­
mienia oraz k nieczność leżąca w  naturze r z e c y  p o za  aibją ministrem  
m ieć nadz eję, że do końca listopada problemy znajdą rzeczow e roz­
wiązanie i dojrzeją do przedłożenia ich  ciałom ustawodawczym .

O traktat handlowy między Polską 
a  Niemcami i Czechosłowacją.

Ankieta w lw ow skiej Izbie handlowej i przem ysłowej.
l w ó w ,  30 września.

W Izbie handlowej i p izem y- 
słowej ćtlbyła się ankieta w  spra­
w ie postulatów  tui. han lu i prze­
m ysłu odnośnie do traktatów han­
dlow ych z N emcami i C zechosło­
wacją. W ankiecie, której prze­
w odniczył wiceprez. Izby p. Thon 
w. ięli udział re rezentanci najpo­
ważniejszych gałęzi handlu i prze­
m ysłu. D yskusję zagaił dyr. Tenner, 
poczem rozw inęła się szczegółow a  
dyskusja, podczas której została  
również om ów iona konieczność

w prow adzenia eskontu w eksli za- 
opa rzonych żyrem firm handlowych  
kraju traktatowego.

Pozatetn w ysunięto szereg po­
stulatów  natury specjalnej, jak uła­
twień paszportow ych i t. p.

Celem ustalenia w  ciągu dal­
szym  postulatów  poszczególnych  
gałęzi handlu i przem ysłu, zw oła  
Izba h ndlowa i przem ysłow a  
w cza s;e nr.jblii zym szereg ankiet 
z reprezentantami każdej z tych 
gałęzi.

Powrót l  posła Breitera do Polski
Starania w poselstwie. — Zgoda rząeu. — De/laraoja. —

Ewentn Iny list źe’azny.
(Te'efor.'‘m od naszego korespondenta).

W ie d e ń , 30. września.
B. p oseł Breiter rozpoczął w tu- 

tejszem poselstw ie poi kiem stara­
nia celem uzyskania pozwolenia na 
powrót do Polski.

P oselstw o, po porozumieniu  
z rządem centralnym, wyraziło  
a zasadzie sw .ją  zgodę, uzależnia­
jąc ‘w ydanie pozw olenia od podpi­
sania przez Breitera odpowiedniej 
deKlaracji, zwłaszcza, że petent jest 
ścigany przez sądy polskie za zbr. 
z §  58 anstr. K. K. (zdrada głów na).

P. Breiter jako członek „rządu

ukraińsk:eg o “, był przedstaw icie­
lem „m niejszości polskiej". Sto­
sunki p. Breitera z Ukraińcami 
zupełnie s i r o z l u ź n i ł y  — a to na 
tle zasadniczej różnicy zdań, która 
wynikłą^stąd, że p. Breiter radykał 
m ieszczański nienawidzi bolszew i 
ków, ku którym w yraźnie ciążą 
warcholi ukraińscy. Pozatetr. Brei­
ter wyznaje obecnie koncepcję 
w spółdziała  ia i porozum ienia ży­
w io łów  dem okratycznych w  ramach 
państw ow ości polskiej.

i

O g tró Ł n ii rrciu to w s w s g o  na ta ja c li.
ZOSTAŁY OBECNIE ZN ACZNIE ZMNIEJSZONE.

Lwów, 30. wrześniu.
Zakres ograniczeń ruchu towaro­

w ego został zmniejszony. Obecnie 
obowiązują w  małopolskich dyrek­
cjach kolejowych tylko jeszcze re- 
ekspedycje przesyłek do Rumunji w e  
w szystkich stacjach okręgu stani­
sław ow skiego, oraz przesyłek trzo­
dy chlewnej, w  stacjach krgkowskie- 
skiego okręgu. Reekspedyeje w szel­
kich przesyłek w e w szystkich sta­
cjach okręgu dyrekcji gdańskiej, 
wszelkich ładunków w  stacji Graje­
wo w  kierunku do Prus W schodnich, 
oraz w  stacji Turmont w  kierunku do 
Łotuzy, w reszcie wszelkich przesy­
łek w stacji Piotrowice. W ysyłka  
przesyłek całowagonowycn do Nie­
miec przez okręg dyrekcji, poznań­
skiej może się odbyw ać jedynie przez 
stacje graniczne Drawski Młyn, Le­
szno, Zbąszyn, Rawicz i Zduny. Co

dc przesyłek drzewa obowiązuje na­
dal zakaz w ysyłk i do wszystkich  
stacji w ęzła gdańskiego, oraz do sta­
cji T czew  loco <z wyjątkiem prze­
znaczonych na bocznice), wreszcie 
do stacji Grajewo loco i tranzii. — 
Przew óz wszelkich ładunków drze­
w a do Szwajęarji przdz Austrje t Arl- 
berg^Buchs) jest dozwolony z w y ­
jątkiem drzewa okrągłego, kopalnia­
ków i kloców g, ubośei 20 do 50 ctm., 
na przewóz których pobzebne jesit 
zezwolenie aus.tr. dyrekcji kolejowej 
w  Insbrucku, S łom y i siana r.ie w ol­
no nadal w y sy łać  do stacyj W arsia- 
wa W schodnią i W arszawa W iliń ­
ska. W  końcu obowiązuje jeszcze za­
kaz w ysyłk i wszelkich przesyłek  
adresowanych do rumuńskiej stacjt 
granicznej Grigore Ghiea Voda (da­
wniej Niepołokowce).

Najnowsze zdjęcis światowej d;w y  
kinematograficznej.

mm r a i

Proszę o głos!
JESZCZE O OCHRONIE PAŃSTWA 
PRZŁO ANARCHJĄ W EW NĘTRZNĄ.

Lwów, 1 października. 
W  spraw ie tej tak diO|pos!e,l udzie 

lam y po raz  w tó ry  głosu p. S t. G ray 
buerów i, k tó ry  pisze co następuje: 
Na rzucony  przezem nie prefekt zor­

ganizow ania „Społecznej O brony P ań ­
s tw a" , zw rócono bezim ic-nre uw agę, że 
podobna organizacja egzystu je a ma 
być nią „S traż  Polska".

Nie znam celów  i działalności ,.Sł ra- 
ży polskiej" nigdy się mc spotkałem , 
musi jednak mieć jakieś wad;, organi­
zacyjne, jeżeli aż trzeba  ją ,.w zyw ać 
'do przypom inania, się rpoiętzeń.stw y", 
jak to czyni au tor artykułu . Proiokto- 
w ana przezem nie o rgan izacji, niestety 

-m usiałaby • się sk ładać z lu d z i id e i "  — 
się oglądających się na stancvwska. na 
stosunikii. stosuneczki. D organizacji ta ­
kiej naw et w ódz m usiałby być żołnie­
rzem  fcawsze i w szędzie jr.a posterunku.

R ozpisyw anie się nip donrow adz1 tk  
celu. O ile zatem  myśl moja znajduje 
chętnych do p racy , uailcży się /o b rać  ‘ 
op racow aw szy  rzecz o szczegół,i cli — 
w ziąć się do robo,ty — jcż.j!" zaś chęt­
nych nie będzie — szkoda stów.

A na rozpoczęcia bodaj czy nie osta­
teczn y  czas. pijfa niema, aby pisma nic 
p rzynosiły  w ieści o  szerzącej się anar­
chii.

Każdy winien być na posterunku!
Stani=ław  Gra>bner.

Przesilenie w Baiiliii Lu­
to w ia . *

Zmiany w  Radzie Nadzorczej i 
w  Dyrekcji. — Reformy. — Re­

dukcja personalu i iilji. 
(7'elefopem od naszego koiesp.)

W arszawa et). wrześniu. 
Bank Ludowy, który przed kilku 

laty został założony przez P, P. $, i 
do ostatnich czasów  pod wpływem  
tej partji, przeszedł ciężkie przesile­
nie. G łówny wierzyciel p. Demido- 
w icz przejął w iększość nkcji Banku 
Luaov ego, wskutek czego zaszły po­
ważne zmiany osobiste w  Radzie 
Nadzorczej, jakoteż w  Dyrekcji na­
czelnej.

N ow y zarząd zamierza przystą­
pić do głębokich reform w  dziedzinie  
administracji. W  tym celu prócz dal­
szej redukcji personaiu nastąpi zw i­
nięcie pewnych oddziałów filialnych 
na prowrncii.

Oszczędności, P. P. S.. między 
innemi fundusze, przywiezione z po­
dróży agitacyjnych po Ameryce 
przez kilku posłów  sejmowych, zo­
stały ulokowane w  Banku Ludowym.
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Zagadkowe porwanie dziecka.
IS-MIESIĘCZNĄ DZIEWCZYNKĘ WYKRADŁA RZEKOMO KREWNA MATKI.

L w ów , 30 w rześnia.

K R O N I K A .
TEATR WIELKI:

Ś roda 1. października T ea tr zam ­
kn ię ty  z powodu generalnej p róby  ze 
„Złota Renu".

C zw artek  2. pazdz. „Zioto Renu" 
W agnera (prcm jera).

P iątek 3. bin. „Kiliński" B ałuckie­
go (prcm jera).

TEATR MAŁY:
Środa J. października ..Sześć postaci-.
C zw artek  2. paźdz. „Prot. Klo:io-w“.
P ią tek  3. paźdz. „Prot. Klonow' .

TEATR NOW OŚCI.
Środa 1. października „P ajacyk“
C zw artek  2. paźdz. „F rasąu ita" (w y 

stęp  O strow skiego).
P iątek 3. biu. „Pajacyk**

4-
Przedłużenie abonamentu w rześnio­

w ego. D yrekcja  tea trów  donosi, że o re 
szttf bloków abunamcnitowyeh za w rze­
sień realizow ać będzie m ożna na piątek 
3 bin na przedstaw ienia wc w szystkich 
tea trach . Bloczki te w ażne wćęe będą i 
na prem ierę „Kilińskiego".

„Złoto R ena". C zw artkow a prem ie­
ra  potężnego dzicia W agnera , k tó ra  obu 
dziia ta  kżyw e zam terciso-wa-nie zapow ia 
da się bardzo  dobrze. O bsadę główny.cb 
ról stanow ią pp. K otow ska, T ęczarow - 
ska, Popow iczów ua, O strow ska, H in- 
g le ró w n a f O końska, Dolnicki, Łowczym- 
ski, C yganik, Zcpotli. M artini, K w iat­
kow ski, Seliutz i Niedzielski. W ielka 
praca kapelm istrza Zn.iy i reży se ra  AL 
Lew ickiego pow inna przynieść piękne 
ow oce, tenitoardzioj, że cafy zespól do­
łoży ł w szelkich s ta rań  by „Złoto Renu" 
u trzym ać na w ysokiej w yżynie.

„Kiliński**. W piątek, 3 b. m. odbę­
dzie się w T ea trze  WiciMiri nfęzw ykle 
mila prem iera daw no zaipoirmi-artcgo li­
tw oru  M. B ałuckiego p. if.: „Kiliński1*. 
Sztuka ta  raz  tylko będizie grana w ie. 
czorein, następnie przeznaiczona będzie 
na przcdistawieaiia dla m łodzieży szkol­
nej oraj? na przedutawieawa. flopylarme 
U tw ór B liickego  p rzy p o m n ą  rnitiJoaic 
czasy  zbrojnego ruchu narodowgc-, po­
niew aż obfituje w  szereg  niezmi ;rnie 
barw nych  scen zajtnie na.pewuo i d z f 
se jszeg o  w idza. O bsada w ynosi kilka­
dziesiąt osób. O łuw nc rcilc g rają pp.: Mi- 
chnow ska. C zajkow ska, R ow ińska. Dę­
bicka. Gliński. R yger, Sarn-ow-sM, Lccii- 
maii, Czaki, Dębowicz, B ielecki, T a rta - 
kowicz. Kalinowski, HeiskU-Kowalskł; 
R eżyseruje p. Kalinowski. P rócz  zespo­
łu teaitrdlnego w ystąp i nasze w ojsko w 
stro jach  epoki szew ca-paitfjcty .

A bonam enty tea tra lne . Preypoininia- 
ray, że ostatnim  dtnem sp rzed aży  zni­
żek  abonam entow ych jest sobota 4 bin.

KINO CHIMERA. „O statni bal ma­
skow y". (W  noc karnaw ałow ą), dram at 
ero ty czn y  w 6 aktach. W  gk roli ica 
Lenkeffy. 70S9

— O—
CYRK A. KORNACKIEGO Lw ów , 

K opernika 33. P rzedosta tn ie  dni walk 
atletów , codziennie w szystk ie  w alki de­
cydujące, aż do wyniku.

Dziś dnia 1. października walczą  
cztery pary; 1) AROKUHL — ŚPIE W A ­
CZEK, 2) ZORŻESKO —B O G A H R O W , 
3) ROLAND — GR1KIS. 4) ALI - OOL-l 
— ROGEN-BAUM. P oczątek  w alk o g o .  
izim e 9-tej w ieczorem . 7034

-—O—  
fryzjerzy  damscy 

S. PREW ENDAR I SEWERYN. 
Specjalność farbow anie w łosów  O real 
Henno! F ry zu ry  ostatn ich  żurnali p a ­
ryskich, M anicure i Salon męski poleca 
Pitołaj. Akademicka 16. 7036

Polskie T ow arzystw o Politechniczne
rozpoczyna 1. bm. zim owy sezon odc/.y 
tow y w ykładem  z przeźroczam i p. Dr. 
W ikitora G rafa z M onachium p. t.: „O
am erykańskich i europejskich turbinach 
w odnych". — Z powodu nieznajomości 
przez  prelegenta języka polskiego, w y ­
kład  w ygłoszony będzie w języku nie­
mieckim. — Początek  w ykładu o godz. 
6.15 wlecz, w  sali Polskiego T o w arzy ­
stw a  Politechnicznego (ul. Zimo-row-icza 
L. 0).

W alne Zgiom aćzem e Zrzeszenia .Mi 
łośroków Dwowti odbędzie się I. nuto 
(Izicrniika br. o gndz. 0 lei w e ;z . w lo­
kalu  „Z achęty” ul. Legionów 7 I. p. 
i Up) W )ec kupców  w. w a s i ę .  w yniki

(t) Do redakcji naszej p rzy sz ła  zc 
Izami w oczach niejaka S tejan ja  Klucz­
nik, żona iiiuruK.a, zam. na Zniesieniu 
155 i opow iedziała irepraw dopcdG bną 
historię porw ania jej dziecka, LS-nucsię- 
czncj M aryni.

Jcszc.-.c we czw artek  ub. tygodnia 
zjaw iła się u nici w domu Marja Dcrlat 
i p rzedstaw iw szy  ' się jako jej daleka 
krew na, pó tratita  w zbudzić ku sobie

L w ów , 30 w rześnia,
(t) w  jednej z kam ienie przy  ui. H a­

lickiej pod num erem  nieparzystym  na 2 
p iętrze m ieszka zg rana  doskonale kom ­
pania. złożona z kilku m łodzieńców , na 
której czele stoi i a ko firm ant rzekom o 
student Politechniki lw ow skiej, p. K. 
W obec ciasnoty  mieiszkaiiiowej nie b y ­
łoby nic dziw nego w tern, że  zebrało  
się w  jednym  pokoi u 5 czy  6 „biednych" 
m łodzieńców . Dobór natu ra lny  połączył 
tu :c<hiak nie I: cćnych, ale zw yrodn ia­
łych osobników. Można mieć dużą w y- | 
rozum iałosć dla potrzebującej się w y . 
szum ieć m łodzieży. Ale w yrozum iałość 
musi s 'e  skończyć, gdy przekroczone ;.ą 
gran ice naturalności i w yuzdana rozpu­
s ta  w kracza  w dz^ć-ziny per w ersji. 

M ieszkańcy tej kam ienicy początko-

n istracyjuych odbył się w niedzielę 28. 
b f m .  w sali insty tu tu  1'echno.ogictznego, 
w obecności posłów, senatorów , rep re­

z e n ta n ta  izby liandl. i Izby skarbow e,. 
R eferow ał u i. W asser, przemawfiau pp. 
A.bsiććk, M enkes, Soz.msio. sen. \Vurzel 
i in - Pow zięto -rezolucje, dom agające się 
icw izj. podatku przetn. za I. półrocze r. 
1024, pr testu jące przeciw  w yznaczaniu 
kontyngentu  podarków , dopuszczone do 
kc misji szacunkow ych rep rezen tan tów  
stew . kupców , jako rzeczoznaw ców  itd. 
P . Sozuński w niósł, aby  j*flpiectwo 
i rękodzieło bez różm ey wyznuniia i na- 
todow uści złączyły  się w obronie sw ych 
żyw otnych  in teresów , co obecna p rz y ­
jęli żyw ym i oklaskam i.

(t.) „Powszechne Domy Składowe"  
w prasie zagranicznej. „P rag er P resse"  
zam ieszcza d łuższy  a rtyku ł pośw ięcony 
dokładnem u opisowi lw ow skich P o w ­
szechnych Domów Składow ych, k tórym  
autor p rzepow iada odegranie wkdklie-j 
roli w niedalekiej przyszłości w  zw iąz­
ku z oczekiw anym  rozw ojem  stosun­
ków handlow ych Polski z Rosją.

(t.) Trup 15-letniei dziew czyny w sta­
w ie na Francowce. Jeszcze  27 w rześn ia  
p rzyszła  do niicjakiej Józefy  M ajewicz. 
zam-. p rzy  ui. E ljasza Łąckiego, _ ko le­
żanka jej 15-letnla W ładysław a Śliwiń­
ska, pomocnica krawiecka, zam. przy 
ulicy N abielaka 5, i uroczyście zapowie­
działa jej, iż przyszła się z nią pozeg- 
neć, gdyż odbierze sobie za godzinę ży  
cie. M ajewicz w zięła to za żart, nic 
p rzyw iązyw ała  do .jej ośw iadczenia w a­
gi i nic py tała  n a w e t o pow ód. Tyinezo 
sam  despera tka  rzeczYwiście wy.konaja 
sw oją zapowiedź. Kiedy to  uczyniła, 
czy  tegoż dnia, czy  następnego  niew ia­
domo. Dopiero dziś przechodzący prze? 
Franco wkę porucznik N. ujrzał na sta­
w ie pływ ający podejrzany Przedmiot, 
który po zbliżeniu się okazał się tru­
pem topielca. W ydobyty tru p  okazał się 
po przeprow adzonem  śledztw ie potoeyi- 
nem ciałem  W ładysław y Śliwińskiej. Fo 
w ód sam obójstw a na  razie jest tajem ni­
cą.

(t.j Izabela M otyczyńska znowu osa­
dzona w  aresztach. N ieszczęśliw a bo­
ha te rka  afery  benzynow ej, Iza M oty­
czyńska, za ciągłe nagabyw anie i n ie­
bezpieczne pogróżki pod adresem  człon 
ków sądu karnego została  w czoraj 
jirzez policję a resz tow ana i osadzoną w 
więzieniu przy ul. B atorego.

M.) B estialskie m orderstw o  rabunku 
we. Dr. ekspozy tu ry  śledczej \Ye E w o- ! 
\\ ie do :l.iw iem zostalf- Irze.i bandyci, 
sprawcy ohydnego morderstwa d<;k<;:!u- 
nisao 28. w rześnią na osobie 52-letaiego

zupełne zaufanie. W szystk ie  dane, ty ­
czące się rzekom ego pokrew ieństw a, 
zgadzały  sic pozormo. D erlat zam iesz­
k a ła  u KTuczmków. YV sobotę  w zięła  ich 
córeczkę  na ręce i w yszła  rzekom-: na 
spacer. Od tej chwili zrozpaczona m at­
ka, pomimo usilnych poszukiwań i uwia 
doiulcma poiicj.. nie w idziała sw ojej có­
reczki.

P orw ana jest blondynką o niebies­
kich oczach.

wo pobłażliw ie ml - ii się dp „naiszej" 
« eu-olcj m łodzieży. T.ktowa-li sp raw ę z 
Punktu luunor y  st yk:. N i e prz es z k ad z a ; ii c 
v. zabaw ach  lożzuohw aliło  m ieszkań­
ców kaw alersk iego  m ieszkania. Dziś 
każdego- w ieczora każdej nocy grom a­
dzi się tani kilkiiim ’ :c osób obojga 
pici. Co się azięje w ew nątrz  m ieszka­
nia p. K„ chodzą tajem nicze słuchy  po 
kam ienicy. Z ew nątrz  słychać w esoły  
gw ar, śm iechy, klaskanie.

Są pew ne dane. że zw yrodniałych  
osboników  grom adzi w tym  lókaihi w y­
uzdana rozpusta i n ienaturalne prak tyk i. 
Spelunka orgjś nnitiiralnydi i n ienatural- 
nycli. s tw orzona  w tej kam ienicy, po­
winna być przedm iotem  ingerencji poli­
cji obyczajow ej.

Aleksandra M arczyły w  Ni-emstowie p.
L ubaczów . Sa -to: Woj-oiscli Ozimski lat 
19 oraz b rac ia  W ojciech i Szczepan Nie 
charze, pierw-szy lat 21, drugi 19. A re­
sztow ani byli członkami: szajki, złożo­
nej z siedmiu opryszków , uzbrojonych 
w karabiny. Z am ordow any Ma.rczylo 
zosta ł w ; bestialski sposób pobity na 
śmierć kolbami karabinów, przyczepi po­
łamano mu żebra, ręce i odbito płuca. 
Katowano ,go,- by wymusić na nim w y ­
znanie, gdzie są ukryte pieniądze. W iz­
bic znajdow ała się podów czas nieletnia 
słmtfrzenlca M arczyły, Ewa Hołow,acz, 
k tórą bantowi rów nież ob-SB do utraty 
przytom ności. Dzięki jej udało się policji 
p rzychw ycić  w ym ienionych trzech 
człon, bandy. O zuchw ałości rabusiów  
św iadczy fakt, że ..gdy wyip-adkowo o- 
toeik dointi M arczy ły  p rzech o d z i poste­
runkowy, bandyci, k tó rzy ' w łaśn ie  w ów  
czas ukończyli rabuncik1 m ieszkania M ar 
czyfy, dali doń z ukrycia pięć strzałów' 
i zbiegli. P osterunkow y, w szed łszy  do 
dem u zam ordow anego', sk onsta tow ał 
m orderstw o  i grabież. Co zabrali ban­
dyci, na razie niew iadom o. D alsze do­
chodzenia policyjne w  loku.

(t.) Skradł torebkę z biżuterią i po­
szedł się modlić. Na oddział chorób w e­
nerycznych szpitala pow szechnego 
przyszed ł p rzedw czo ra j w  odw iedziny 
do chorego  b ra ta  niejaki Eljasz Silbcr- 
gaber, subiekt sklepu bławatniego, zam. 
p rzy  ul. K azim ierzow skiej 21 i po u- 
kończonej w izycie u b ra ła , p rzed s taw i­
w szy sie służącem u szpitalnem u iako a- 
rystent kliniki, prosił o dopuszczenie do 
dyżurującego podów czas lekarza  D ra 
Klary Sawickiej, Na stole pustego chw i­
low e pokoi i spostrzegł Sllbergaber 
wypchaną damska torebkę. Nie nam y­
ślając się. Pochw ycił jn i w yszed ł z po­
koju. P rzy jech aw szy  do domu, schow ał 
torebkę, zawierająca biżuterie wartości 
1000 złotych pod szafę, sam zaś poszedł 
na modlitwę do bóżnicy przy uł. św . 
Anny. Pom odliwszy s 'e . w rócił do do­
mu. w ziął jed zo n e  świateczme i poje­
chał znow u <lo szpitala. T u  został poz­
nany  i oddany w  ręce  połtofi, P rzy c iś­
nięty do rniirii p rzyznał sie w toku 
śledztw a do k rad z ieży  i podał, że po­
trzebow ał pieniędzy dla le cz en ia ' b ra ta .

(t.) Aresztowanie w łam yw acza na pi. 
Gołuchowskieh. Policji ud-aio się poch­
w ycić na pi. Gołuchow skicli nietowpiecz 
tiego i znanego policji w łam yw acza 24- 
leitniićgo Jama K ow alskiego, /w .r i-g o  
Ki,'k ew iczem , pochodzącego z pod Ł t

. Wielk.: k ia d z ię / bielizny i pa .

unu w nac.l/.k o: a '■ ■ 
.-i-i.k-.ej przy u, C etueryw sk lt;

33. Zlcdzieje dob raw szy  sdę w  nocy de 
jej m ieszkania, skradn biżuterię i g arde­
robę w arścści 3P"0 złotych.

(t.) K radzteż w m agazynie w ojsko­
wym. Policja aresz-tow aia kieparow skie 
go złodzieja P io tra  Paitoa, zc k ra d z a z  
p.eTzny i obuw ia 6 par na w m agazynie 
w ojskow ym  na f i lp ó w c c . Pauk zdof.ił 
ukryć część skradzionych przedm iotów  
w cegielni obok Poliulank', buty zaś u- 
oi ai już na sw oje nogi.

O dczy t P rzybyszew sk iego  w P rz e ­
myślu. P iszą nam z P rzem yśla : Galo
m iasto jest poa w rażeniem  wiadomości, 
że dnia 4 bm. p rzy jeżdża do naszego 
grodu S tanisław  P rzy b y szew sk i i w y ­
głosi odczyt n a  tiei* średniow iecznego 
okkultyzm u.

O dpow iedzi Redakcji. S tałem u Czy- 
telriikowi. C iągnienie loterii fantow ej 
Targów W schodnich zrastało odłożono z 
15. w rześnia na 1. października.

O kazyjną sprzedaż jesiennych i zi­
m ow ych bielskich m ateria łów  na ubra­
nia. palta m ęskie i płaszcze damskie 
rozpoczyna z dniem 1. X. br. katolicka 
H urtow nia teksty lną w R ynku 45 (rog 
ubcy G rodzickich). Ulgi w spłatach.

„Zagłoba" M Kioćte
- •  IM MIÓ® “  9857

ZARZAD TELEFONÓW  LW ÓW - 
SK ICłf podaje do w iadom ości Szan. A- 
bonentów  sieci lw ow skiej, iż z  dniem 1. 
października br. w szystk ie  Telefony 
M agistra tu  kró>. sto i. m iasta L w ow a zo ­
s ta ły  przełączone do centrali Polskiej 
Akcyjnej Spółki Telefonicznej. Jedno­
cześnie Z arząd Telefonów  zaw iadam ia, 
iż dla u łatw ienia uskutecznienia opłaty 
abonam entow ej za telefon z dniem 1. 
października br. będą przyjm ow ano te z 
opłaty  za eaiy k w arta ł (październik, li­
stopad i grudzień). 71)9,0

Przeciwni) Ililiip amtu:
Z a r .ą d  Kasy C harych występuje 
przeciwka oszczercom ze skargą

Zarząd Kasy Chorych m ias a1 
L w ow a nadsyła  r.ara k om u n ik a/ 
następujący:
■ y y O B E C  p ojaw ien  a s ię  odezw  

i a f s z ó w  C hrześcijańsk iego  
Z jednoczonego K om itetu  W y b o r­
czego z k łam liw y m  zarzutam i, ja ­
koby k oszta  adm inistracji K rsy  
cnorych m L w ow a w y n o s ły  90  
proc. d och od ów  K :y  chorych, a 
ty lk o  10 p oc. s  ło  dla ch o iy ch  
; na fundusz rezerw ow y —  pom i­
ja jąc  in n e n iep raw d ziw e za żuty  
sp ow od ow an e dem agogją w yb or­
czą, stw ierd za  s  ę, że w  K asie  
cho ych  k oszta  adm inistracji w a­
hają s ię  m iędzy 8  prc. a 10 pre, 
ogólnych  d och od ów  K asy, a cała  
reszta w p ły w ó w  obracaną je s t  na 
zasił d  i św iad czen ia  dla ch oryc ,

P on iew aż ta oszczercza kam- 
panja przynosi szk od ę  in sty tu cji 
i szarpie god n ość  cz ło n k ó w  Za­
rządu, k tórzy  bezinte e so w n ie  i 
ofiarnie pracują dla dobra in sty ­
tucji — Zarząd K asy  w n osi prze­
ciw  oszczercom  sk a ig ę  do Sądu 
kurnego. 5077
Za Zarząd K asy  chorych  m. L w ow a  

JA N  SZCZYREK, prezes. 
- — o——

Z ruchu wydawniczegs.
N ow opow stałe w W arszaw ie  W yda. 

w nictw c literack ie  „S afrus", m ające r.a 
celu zaznajom ienie czytelników  pbl- 
sikćch z bterartiurą żydow ską i hebrajska, 
zainicjow ało s ta łą  „B ibliotekę p isarzy  
żydow skich", k tó ra  ukazyw ać się bę­
dzie periodycznie pod re d a ta ją  Samuela 
Wołkow-iczr

P ie rw szy  tom „Biblioteki" pi. j^otat- 
ki K om iw ojażera Szolem Alejchema. w 
I>rzekład®e Jakóba Appenszlaika już się 
ukazał na półkach kisięgarskieli.

K siążka w ydana je.sl nanler starannie 
na dirbrym papierze i ozdobiona rysun- 

j f. ani: a Uf. mak T\'koe':fvskiev.o.
W iiastęiiuyćh 4i nkttżą się 11-

I tw o ry  A*:.i. Pć.-.-c.:. i km.
* 7061

Spelunka nrzy ul. Halickiej.
ODBYW AJĄCE SIĘ O RG JE GROMADZĄ W NIEJ KILKANAŚCIE ZWYBO-

D M .iL ić l i  OSOBNIKÓW . \

ru podatku i postępow ania w ładz admi-
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CZARNI — HASMONEA.
(Krytyka drużyn i graczy).

P rzedcw szystk iem  zaznaczyć inuS- 
m y, iż C zarni z soboty  i Czarni z n a ­
dzieli, to dw a -/.goła do sieL e niepodo­
bne zespeiy . Cznnii z niedzieli, to byt 
jednolity, we w szystk ich  linjach w y ró ­
w nany i rozum iejący się zespól. P o  
jedenastce  tej p /zn ać  by ło  pracę tren e ­
ra. Uwidoczniało to się p rzedew szyst- 
kjem w w spółpracy  wszj'£itVcti linii, o 
czem do niedaw na nie ib®iv> jeszcze 
najm niejszego pojęcia. P odstaw ow e za­
sady  tak tyk i już są, rów nież daje się 
zauw ażyć i techniczna .poprawa. Ciąg' 
kom binacyjne tą  w praw dzie p rym ityw ­
ne, jednak udatnie p rzeprow adzane, w y . 
w yw ołują efekt. Z arzucić im można, iż 
są one obliczone w ięcej na szerokość, 
niż w głąb.

P rzejdźm y do k ry tyk i szczegółow ej: 
Wammiiaki n ra ł w sobotę możność raz  
jeszcze w ykazać  sw ą dobrą klasę. O - 
brona tw ard a , energiczna, <j obrze się u- 
stawiaifa i nie kilksowała. Hawilłg kilka- 
Ikrotnie iuż w zarodku unicestw iał akcje 
przeciw nika. .Dzielnie sekundow ał inu 

, Kmitińskś. W  pmr.ccy by ł Kopeć II. na 
środku praw dziw ym  kręgosłupem  swej 
d rużyny . P racow ity , szybki, pam iętał o 
utrzym aniu kontaktu  między tyłam i a 
ataikśern. B ardzo dzielnie w spierali go 
obaj boczni -ąsiedz' W  ataku panó w a - 

,ła  spoistość. Akcje m iały jednolity cha- 
jra k te r , brak  :m jednak było  energ iczne­
go w ykończenia. Napad C zarnych  jest 
chw ilow o jeszcze za miękki, to też nie 

Iw ykorzysta ł sw ej przew agi cyfrow o. 
O ddaw anie strza łów  już z liny pola k a r 
nego, jest teoretyczn ie  zupełnie słuszne, 
jednak s trza ły  te  muszą naczej w yg lą­
dać, jeśli jnaią odnieść p rak ty czn y  sk u ­
tek . N ajctcktwm ejszyin. strzałem  od­
znacza się Chm ielow ski, Kopeć ma na­
w e t dość e-ucrgji, jednak niepotrzehm e 
w yładow uje ją w faulach. L anger szy b ­
ki, jeśli pilnie, nad sobą popracuje, to 
mogę x . czasem, zająć w y b itn e  miejsce. 
W ójcika mięisyc, jest w środku- Muller 
i - " tniiiio p ć liilj śym patjf jaką żyw 'm y  
dla g rah zrt' tegóó reprezen tu jącego  w raz  
z W ackiem  K ncharem  tak  rzadki iuż 
dzisiaj typ  p iłkarza  - gentlem ana, — mu 
sim y stw ierdzić , nie sroi obecnie n a  w y  
sokości zadania. Jak. w ięc z pow yższe­
go widać, w ykazują C zarm  znaczny  po­
stęp, nie znacizy ito jednak, iż w olno im 
odpocząć na lau iach . Nie! W iększa 
część p ra c y  jes t jeszcze przed  nimi.

U H asm oro; daje się zauw ażyć sp a ­
dek form y, a  w szczególność? częściow y 
zanik ambicji. ■* i

K w intesencją d rużyny  b y ł atak. 
Z grzeczności i kurtuazji rozpoczynam y 
od najśw ieższego  gościa p. Morwa. J e ­
dnorazow y w ystęp  tego  gra.czj' nie po­
zw ala na w ydanie  definityw nego sądu. 
O ceniając niedzielny jego w yczyn  
stw ierdzam y, iż by ł on rów ny  zeru. 
W staw ienie jego przyczyn iło  się do ro ­
zerw ania spoistości. Birnba.ch w s ia ł  w 
pow ietrzu. S teuerm ann odpoczyw ał na 
laurach, Hoch robił co mógł, ale w obec 
takiego otoczen ia  by ł bezsilny. F loder 
technicznie dobry , jak długo pie idzie 
nań przeciw nik. N. S.

FeiLton „Gaz. Por." z d. 2 X 1924.
(

Listy
z nad Morza Czoraep.

(Korespondencja własna „G. Por.1')
.E gzotyczne miasto. — Niewyczerpane 
źródło zachwytu. — Na wzór paryski. 
Klasztor tańczących derw iszów . - -  W za- 
wrotnem tempie. — Skutari. — Życie uli 
czne w  Konstantynopolu. — Palarnie o- 
pium i haszyszu. — „Szare domy" i han­

del żyw ym  towarem.

Konstantynopol, w e wrześniu.
Peira i Galata. europejskie dziel- 

'mce Konstantynopola, oraz most 
-(468 m. długi), łączący' obie te 
ózfehuice z e Stambułem, wdaśei- 

jiyyim Konstantynopolem, robią na 
! Pierw szy rzut oka w rażenie oj-

Z żyda ekonomicznego.
Giełda lwowska.

Lwów, 30. w rześn ia  
OBROTY W AKCJACL.

Bk H ipot czny 0 64 Bk P r z e - j 
;n /s łow y 0 4 7 ,  Zi/m nlew ski 9C0, 
ICCO, B ro w a r  7 20, 7 15, Cii - 
dorow  5 ‘15 5*12 o 17 5 20, 5 22.
Chybie 6 8 ) ,  7 Oh ć -n if l  Av 0-55, 
Oikos i 40, P a ro w o  0 38, Sie sza 
Gó nicza 4 .5.

O BROTY W AKCJACH NIEKO- 
TO W A N Y C H .

Bruger 0 45, B k Eiemian 0T1, 
Gazy w schodnie 1 2 -75 , Gazy za- 
ca d n ie  2 8 J , Gazoljna 1 2 5 .  1 * 7, 
O ku z 0*7', 0-78, 0-80, 0 7 9 , 0  82, 
W ęglów ki 0 03 2, 003 \^ .

Giełdy obce.
GIEIDA ZURYCHSKA.

Zurych. (.PAT.) N n o w a u a z d n .  
30 b. m. H olandja  201 75, Nowy

Jork 531 L ond- 3 28. Parvż
27-40 ćlcchol. .22 85 Praga 15 60, 
B uuapesit 0.0068, Bukaresz 2 70, 
Belgrad. 7 22'/.,, s 0t,a 3-2 0, W iedeń  
C-0073

OGŁOSZENIA.

Posaay i praca SJ
PANNĘ FACHOW A do obsługi gości 

przyjm ie Skulski, Sapiehy 31. 7002-5

1
Nauka i wychowania

INTELIGENTNA osoba w średnim  w ie­
ku, p ryw atna  nauę-ycielka z m uzyką 
s.zuka posady do dzieci iun jako bona 
za skrom ne utrzym anie. T u rka  nad 
S try jem , Ma G auseżr. ?-5

HUMOR FRANCUSKI.

— To okropne! Mąż chce tę kob ie tę  zab rać  na w ieś... Ją, tak  w y tw or­
ną, tak  delikatną, zmusić do zajęć gospodarskich!...

— To nic... będzie doiła k row y  srebrnym i szczypcam i do eufcru.

LEKCJI MUZYKI udziela Michałowska,
b. nauczycielka Insty tu tu  Muzycznego 
w Rosji, O bozow ą 6,. fl p. 7018-5

I

LFKCJI g ry  fortepianow ej udziela d y ­
p lo m o w a n a  konserw ato rzvstka . ccze- 

nica profesora Kurza, ulica D ąbrow ­
skiego 4, p a rte r. Zgłuszenia godzina 
12—1 . ___________________' 978-3

ZAKŁAD NAUKOWY Z. O LSZEW - 
SKIEGO, l w ó w ,  Kurkowa 38 i rzyj- 
muje w pisy na kurs rachunkow ości 
Daństwowai dla urzędników oanstwo- 
w ycn, Kurs rozpocznie się dnia 8. pa­
ździernika br. G > lzinv  dla stron  od 11 
do 12 i od 16 do 17. Dla zam iejsco­
w ych  system  korespondencyjny.

___________________________________ 7027-3

NAUKĘ PISA N I^ NA MASZYNACH ro z ­
poczynają K ursy haiullo.wo Z. O lszew . 
skiego, Lw ów . K urkow a 38. 6 sy s te ­
mów m aszyn. M etoda 10 paL ow a. — 
W pisy każdego dnia od 10—12 i oć 
17— 18. P rzyjm uje się przepisyw anie 
m anuskryp tów  7027-4

1
Mieszkańia, lokale, sklepy

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokot 
I kuchni z komfortem. Zapłacę czynsz 
z  góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. pod J, L, 6255-3

H  Kupno, sprzedaż, zamiana®
ZAMIENIĘ lub sprzedam  willę 7 pokoi, 

kuchnia, spiżarnia , trz y  w erandy, 
stajnia, w ozownia it-J., około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród w arzyw ny , kw ia­
tow y) w okolicy podgórskiej, pow iat 
Dolina na taką samą lub m niejszą we 
L w ow ie. W iadom ość: Kampiaua 5.
drzw i na lew o m iędzy 3—4 popoł.

5523-3

SPRZEDAM W AGONOW O 'Kapustę z 
m ow ą do kw aszen ia  i bu rak i p raw dzi­
w e ćw ik łow e; Si. Buncjko, Kchotmica, 
p. Zimna W oda. 7025-3

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie ma­
ło używ ane w znak/imiń-m słanie 
-sprzedaje, kupuje, mienia iylkp‘:b a  go­
tów kę, H anak, Pah.iska 21. 7054-5

Rozmaita
1

KURS TAŃCÓW rozpoczynam  3. W pisy 
od godz. 5. Nowicki, Puńska 16. 7092-3

— ^>■11 n  np.f. >i r-F-.wr^ŁWara:, aMMMtti**. .w *  ozua riir.-,

PA SY  brzuszne, rup turow e, maciczne, 
suspetiscrja. p reze rw a ty w y , pończo­
chy  gum owe na żylaki, opaski fhm - 
struacy jne , pesary  rozm aite, jicgąry, 
gąbki, s trzykaw k i zapobicuaw ccc dlą 
pań itd. tylko STANISŁAW, BARAN, 
L w ów , A kadem icka 26. i>yO0-3

ZNANA firma „Jo landa". S taszica 8, 
II p. (róg  C h c iążczysny ) przyjim  jt 
w szelkie roboty  z zakresu  kontękej 
dam skiej po um iarkow anych cenach 

________    6921-6

PRACOW NIA SUKIEN 7 T o " F l~ Ć j" i 
DAMSKIEJ ANNY SOKOŁOW SKIEJ, 

BAJKI 9
n rzeu ie san a  z ul. Akademickiej 12. za­
w iadam ia, że po pow rocie i sp row adze­
niu najnow szych modeli jesiennych i zi­

m ow ych rozpoczęła sw ą pracę. 7070-5

brzym iego kiermaszu, w  którym  
'biorą udział niezliczone tłumy 
w  fantastycznych strojach, żyw io ­
łow y  iruch, ogłuszający turkot 'po­
w ozów, automobile, hałaśliwe na­
w oływania handlarzy ulicznych, 
wybilwils azjatyckie typy, tajemni­
cze sylw etki kobiet w zasłonach, w  
.najdziwaczniejszych strojach, osty, 
wielbłądy obładowane węglem , ja­
rzynami, owocami etc. — oto obraz, 
przedstawiający się oczom oszoło­
mionego widza.

W ybitny charakter międzynaro­
dow y, w szelakie typy W schodu i 
Zachodu, których zbiornikiem jest 
Konstantynopol, czynią z  niego mia­
sto o cechach tak egzotycznych, że  
nie znajdzie w  całym śwBecśe sobie 
równego, a kiedy ucho i oko naw y­
knie do tych przeróżnych języków.

strojów i postaci, w ów czas Kon­
stantynopol stanowi, niewyczerpane 
źródło zachwytu dla tych, którzy  
patrzeć umieją. G łów ne hlice Pery  
i Galaty posiadają lokale' publiczne, 
sklepy, restauracje, cukiernie na 
wzór paryskich. Gmachy monumen­
talne, ambasady, patrycjuszowskie 
pałace w  stylach przeważnie w e­
neckim, maurytańskim, bizantyj­
skim. m eczety, kościoły, klasztory, 
ogrody publiczne itd. Kuchnie ludo­
we, oraz kawiarnie tureckie, a na­
wet w iększe restauracje przyrzą­
dzają potrawy w  oczach klijenteli, 
a gotują je w  kuchni, znajdującej 
się w  lokalu przy drzwiach weho- 
dowych od ulicy. Ogromnie rozpo­
wszechnione są zakłady do czysz­
czenia obuwia, znajdują się one naj­
częściej przy sklepach fryzjerskich,

i

trafikach, kawiarniach tureckich, 
gdzte zajmują część lokalu. Na W y ­
sokiem podium ustawione rzędem  
fotele, na których zasiadają panie i 
panowie, czytając dziennikii, !ub po­
pijając wonną mokę, a u stóp ich 
z niezmierną zręcznością poleruje 
buciki taki „niewolnik".

Jedną z  najciekawszych rzeczy  
w  dzielnicy europejskiej jest klasz­
tor tańczących derwiszów. Nabo­
żeństw a tych rozfanatyzowauych  
m istyków odbywają się we wtorki 
i czwartki o godz. 2. W stęp obcym  
d o z w o lo n y  za  opłatą 50 p. Przy  
dźwiękach orkiestry- składającej się 
z głuchych bębnów oraz fletów, 
przy wtórze monotonnych m elodji 
kręcą się oni dookoła własnej o si  
w  tempie coraz szybszem , zawrót- 
niejszem. Ramiona rozpostarte, pra-
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PENSJONAT ,Anuta“ , K opernika 3, tel. 
23.00. W olny pokój, wy Jajo obiady.

7035-3

balon mód ,,Maryla4, *
LEONA SAPIEHY 65, 

poleca modele sezonow e oraz przyjm uje 
roboty  w zakresie  lnodniarstw a. 

_______________________________  7072-3 |

AGENCI! Obojga płci, energiczni po- j
szukiw ani do rozsp rzeJaży  obrazów  za 1

, gotówkę, na prowincji za w ysoką pro-
1 wizją. M arczew ski, Szeptyckich 20.

7073-3

Zakład knaiecM „ilzaha"
Sapiehy 65 I. p.

poleca najnow sze m odele sukien i p łasz­
czy po cenaph konkurencyjnych.

______________7074-3

SKŁAD NUT ROMANOWICZjI II. 
(boczna pi. Akademickiego). 

Najtańsze w ydawnictwa zaw sze na 
składzie. — W ysyłka na prowincję.

6227-10

D U 7 C k n K t n  NAJTAN.EJ K uŁ oK Y  
r R u L H H O I H  i MATERACE KAZ. 
SKIBIŃSKI, L w ów , K opernika L 4. 

naprzeciw  Szkow rona. 6747

M arja  Ł a z o w s k a
sonc. szkoła muzyczna L. Sapiehy 13
ogłasza, żc zaw sze jest obecna w szko- 
,e od godz. 10. dc 18., a m ieszkańców  
kam ienicy nie upow ażniła do daw ania 

w yjaśnień. 7076-3

c t a j t a c t i e j

Kołdry, m a tera ce , pod u szk i, chodniki, 
oraz kom pletne w ypraw y — p o leca

Xaz. Skibiński, 4
(naprzeciw S tk o w ro c a ) .  6916

Geom etra
Juljusz Rauch

p o w r o c i ł 6964
- w ó w ,  - Ł y c z a k o w s k a  1 9 .

Mamy do oddania w iększą ilość

sfeór firóllGzph
wygarbowanych, w kol. rmaturalnych

Również farbowane na skunks, sobole 
I czarne. — Ceny korzystne. 708)

Przem ysł Futrzany T. z o  >\
Eoznań, R yn ek  Gródecki 15.

A wizo.
Ministerstwo Kclsi ogłasza 

w „Mo; itorze" Nr. 22 z dnia 
26. września r. b. szrzejółowo 
przeta g na trzyletnią tiosiawę
d ^U kÓ W . -7078

Njjsenleraeisi i iaivisnei;i przyjaciele
dla każdego są  fSiYDŁO « - R E M  K s  ę .  
d z a  K n e i p p a .  Każda  osoba, dba jąca

o sw ą  cerę, 
n e może o yć 
się b z tych 

l. i  a r tykułów. 
'  .w inna  uży- 

I;: w ć je  s t a l ' ,  
w obecnym 
.1 d nak  cza is 
byłoby kary- 
godnem nie­

dbała wem nie używać lcb. Prócz własności 
leczniczych, osuw ających  wśz lkie defekty 
zewnętrzne, s,ą !o jedyne  środki kosmetyczne 
ba rdzo  przyjem ne w  użyciu o m iłym  z a ­
pachu .  Źąduć w z dcie. Praw dz iw e  tylko 
z podpisem 5- • W S o r i a n o k i .  ,’eneralne  
przedslawiciels wo Perfumeria Korona War­

szawa, TTlarszaf iowska 139. 6971

Zadajcie bezpłatnie!
Na każde żądan ie  w y sy łam y  be/.płatnie 
r o w y  i lus trow any C E N ip i  t o n .  a -  
f Ó w  s u k i e n n y c h  i m a n u t a k t u .  
r o w y c h ,  w yrobu  pierwszorzędnych 
fabryk i towarzystw  akcyjnych, oraz 
b i e l i z n y ,  t r y k o t a ż y ,  k o ł d e r ,  
j e d w a b i  i t. p. Ceny bardzo nizkie — 
ś.iśle fabryczne. W ielka oszczędność 

dla każdego domu. 
A d r e s o w a ć :

DOM TOW AROW Y „PRODUKCJA11
B I A Ł Y S T O K .

8kfady fabryczne. 69.'3

m m  HfjGLONY
mmm z ie m ia n  s. a .

W 3  Ł w o w ś e ,  u!. Kopernika I. 4. Telefon 156 i 832. 
W §CeS$©wś«E€f,8, ul. Jan? I. 14. Telefon 1210.
O bjąw szy zasfęnstw o na W sch o d n ią  M a ło p o lsk ą  koncernu
w ęglow ego „G S E S C H E ** Spółka Akcyjna na Górnym Śląsku, 
sprzedaję w ęgiel ten we w szystkich  sortymentach, uznany ogólnie  
dla sw ej wydajności kaloryczi ej z a  n a j l e p s z y ,  tak w  w a- 
g  now ych ilościach iakoteż detajlicznych i z dostaw ą przed dom.

Na żądanie udziela k r e d y tu  w e k s lo w e g o ,  a także oddaje 
w ęgiel na spłaty w 6 i więcej r a ta c h  m ie s ię c z n y c h .  
D la instytucji, zakładów przem ysłowych, kooperatyw  i odsprze. 
daw ców  przy stałych dostaw ach w ęks^ych ilości s p e c j a ln e  
w a ru n k i i o p u s ty  cecm ik ow e do osobnego um ówienia.

Pamięta! ® fam!
Gdy th:e37 t vwałe p o ń  z o c h y  kupow ć, 
Mu-isż u P F A U A  w  Rynkos 19 spróbjwać. 
Najtaniej tam, bo wchód w  s i e n i  
I zaoszczę izisz wi le swej kie .zsni.

IfiSEHUUE
* h 5DZEC1S
isi PonaiiifE]

MA RATY Bez podnoszenia cew NA RATY

OBUWIE
7033

Dla Pań, Panów, młodzieży szkolnej i dzieci.
Chrześcijańska Hurtownia Obuwia

, H E R A ‘ Lwów Ryneii 3ł

Oszczędzacie dużo
p ie n ię d z y  #

4

•;o5i

je ś li udoicie _
obcasy i zelówki gumowe

B E R S O M
wa dłoń do góry, lewa w  dół obró­
cona, z g łową na bok pochyloną, 
zamkniętemi oczyma, czynią w ra ­
żenie ponurych szaleńców. Taniec 
ten symbolizuje bieg cial niebie­
skich oraz wyzwolenia z wszelkie­
go 2iemskiego jestestwa. Więcej 
jeszcze deprymujące i grozą przej­
mujące wrażenie wywołują na wi­
dzach „w yjący  d e rw isze” w klasz­
torze w Skutari. Tam  też na miato- 
lijskiem w ybrzeżu  spotkać jeszcze 
można typy  oraz stroje s tarotiire­
ckie narodowe, które  w  K onstanty­
nopolu z horyzontu znikają. Skutari 
posiada jeden z najwspanialszych 
cm entarzy  tureckich, a wygląd mia­
steczka oraz ludności ;est więcej 
orientalny, aniżeli Konstantynopola. 
Chrześcijan nie spotyka się tam o- 
becnie wcale. Grecy i Ormianie,

prześladowani obecnie przez rządy 
młodej republiki, opuszczają maso­
wo Turcję azjatycką. W  ostatnich 
tygodniach około 2 miljony chrze­
ścijan opuściło kraj.

W racając  do lJe ry  i Gaiaty, opi­
sać W am  muszę choćby króciutko 
życie w osław ionych  ulicacih i ulicz­
kach, k tóre  się ciągną po obu s tro ­
nach głównych europejskich ulic. 
Ulice te ważkie, strome, o domach 
przeważnie tureckich, oknach i bal­
konach zakra tow anych  u dołu, tak, 
iż kobiety, widzieć mogą, co się na 
ulicy dzieje, a same nie .są widzia­
ne, posiadają , przeważnie duże te ­
rasy na dachach, ozdobione kw ia ta ­
mi. Ulice te- szczególnie w  dzielnicy 
portowej zamieszkane są przez 
szum ow iny  całego świata . T u  znaj­
dują się te osławione palarnie o-

phim' i haszyszu, do k tó rych  dostęp 
jest niebezpieczny, gdyż  są prze­
ważnie odwiedzano przez apaszów 
i w szelk ie  w yrzutk i społeczeństwa. 
Z trudem tylko udało mi się nak ło ­
nić moich to w arzy szy  tureckich, by 
mnie tam zapro wadzili. Uzbrojeni 
w' browningi udaliśmy się tam pod 
opieką jednego z wtajemniczonych. 
Nony te brudne, wstrę tne , pełne ro- 
bactwm, ukryw ane są przed ckiem 
policji, a obcy, nienaieżący d.o , ce­
chu", uważany by w a  za szpiega. 
Tylko zaegenerowane jednostki po­
kusić się mogą 6 te specjały w tu­
kiem miejscu i otoczeniu. Fantazja 
au tora  ubiera te palarnie w  strojne 
fantastyczne sza ty  i ramy, a fak ty ­
cznie brak tu najprymitywniejszej 
naw et estetycznej formy.

W  tejże samej dzielnicy 3 ulice.

szerokości 6 m etrów , ale dość d łu­
gie, poświęcone są specjalnie pro­
stytucji P o  obu stronach tych w ą ­
ziutkich ulic znajdują się te okropne 
„szare domy" i kwitnie w  całej peł­
ni handel ż y w y m  tow arem . Pod  o- 
słoną nocy w- meskiem przeoraniu 
w ybra liśm y się w  kilka osób. by  o- 
bejrzeć na dystans, ten azjatycki 
p rzyby tek  des „betes humaines". 
P rzykre ,  przygnębiające wrażenie, 
zaiste.

Tureckie kobiety nie należą do 
kontyngentu tych cór Koryntu, Or- 
tnianki, Lewantynki, Greczynki, te­
raz europejskie kobiety  zapełniają 
te domy, pomimo walki z handlem 
ż y w y m  towarem.

CELINA S

Cena OGŁOSZEŃ; Za w iersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w ogtoszeiraeh zw y­
kłych 10 gr-; w nadesfanem 26 gr.; po 
k :w ice  30 gr.; w tekście (kronika, le -  
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier­

wszej stronie 40 gr.; za jedno słow o w  
dretr.ych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry­
ce kupno-sprzedaż 8 gr., matrymanial- 
r.e korespondencje prywatne 10 g f . dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 233 
zł. pod.; 1 cała strona w  części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o  30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłosce- 
i,ia osobno stojące-i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za termino­
w y dfuk ogłoszeń nie przyjmuje się.

®  ©  Nalażytość pocztową miesięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostaw? na miejscu lub prze- ©  ®
®  ©opłacono ryczałtem. 1 1 t l l u i i i Ł l  a  l a  Sy||(? pocztow? 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł. 50 gr. — ®  ®

a urusam i PoUktej pod zarządem  L i  K ietbusicwicza w e Lw ow ie. O dpow iedzialny icdaktor; MARJAN MACHALSK1.


